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I. W ykonanie planu produkcji 
w przemyśle

"2 trzonu pieca marte' 
wzrosła o około 6

Według wstępnych danych glo 
halna produkcja przemysłu socja 
lis tycznego w cenach niezmien­
nych wzrosła w roku 1952 o 20 
proc. w porównaniu z rokiem 
1951. Osiągnięty w roku 1952 po­
ziom produkcji przemysłu socja­
listycznego przekroczył o 14 proc. 
poziom ustalony na ten rok w 
Ulanie 6-letnim. Jednakże pomi­
mo osiągniętego wzrostu produk-

cji roczny plan produkcji 
przemysłowej nie został w peł­
ni wykonany. Globalna produk­
cja przemysłu socjalistycznego w 
1952 r. osiągnęła 98 proc. planu.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, 
podległe poszczególnym minister­
stwom i urzędom centralnym wy 
konały plan globalnej produkcji 
przemysłowej jak następuje.

Procent wykonania planu 
rocznego na rok 1952 101 
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Kinematografii

stali z 1 iri
nowskiego ----------
proc. W przemyśle maszynowym 
polepszyło się wykorzystanie par 
ku obrabiarkowego. W Minister­
stwie Przemysłu Chemicznego 
nastąpiła pewna poprawa w wy­
korzystaniu aparatury, w szcze­
gólności uzysk kwasu siarkowe­
go z 1 m3 aparatury przy syste­
mie wieżowym zwiększył się o 
124 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1951. Nadal jednak istnia­
ły w przemyśle, a zwłaszcza w 
przemyśle maszynowym, znaczne 
rezerwy produkcyjne w związku 
z niedostatecznym wykorzysta­
niem maszyn i urządzeń.

W rezultacie rozwijającej się 
walki o oszczędność materiałów 
w roku 1952 zostało w dalszym 
ciągu obniżone zużycie szeregu 
surowców, materiałów pomocni­
czych, paliwa i energii elektrycz­
nej na jednostkę wyrobu. W 
szczególności w elektrowniach 
cieplnych zużycie węgla umow-
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nego na 1 kWh energii obniżo­
ne zostało o około 4,3 proc. w po­
równaniu z r. 1951. Zmniejszono 
jednostkowe zużycie surowców 
siarkonośnych w przemyśle che- 
micznym. W roku 1952 osi^gnię" 
to poważne rezultaty w zakresie 
oszczędności materiałów deficyto­
wych, zwłaszcza miedzi, cyny, 
ołowiu, niklu itd.

Pomimo tych osiągnięć prze­
mysł nie wykona) zadań plano­
wych w zakresie oszczędnością w 
zużyciu surowców, materiałów, 
paliw i energii elektrycznej. 
Znaczna ilość przedsiębiorstw 
nadal jeszcze przekraczała pla­
nowe normy jednostkowego zu­
życia materiałowego.

Plan obniżki kosztów własnych 
w przemyśle socjalistycznym 
nie został w pełni wykonany. 
Według wstępnych szacunkowych 
danych obniżka kosztów włas­
nych w przemyśle wielkim i śred 
nim w roku 1952 wyniosła 2 
proc.

województwa, którzy na  ̂ apel 
tow. Maksymiliana Pieczyńskie­
go stają do współzawodnictwa o 
zmniejszenie zużycia węgla i kok 
su. Apel ten szerokim echem od­
bił się wśród maszynistów i pa­
laczy kolejowych. Przed kilku 
dniami wpłynęły do Zarządu 
Okręgowego ZZK w Gdańsku 
meldunki z parowozowni Tczew 
i Malbork. Starszy maszynista 
Gunich, maszynista Litka wraz 
z pomocnikami Jędrzejewskim i 
Jabłonką, którzy w latach ubie 
głych obniżyli zużycie węgla 
smarów, postanowili w roku bie 
żącym wygospodarować dalsze 
oszczędności. Na parowozie Ty 
4-97 zaoszczędzą oni w ciągu 
miesiąca 5 ton węgla i 5 kg oli­
wy cylindrowej.

Młodzi kolejarze z parowozow 
Oy 2-18, Ty 2-513, Ty 2-1108 i 
Ty 4.7 w Tczewie, zobowiązali się 
w ciągu roku oszczędzać po 5 
ton węgla miesięcznie. O podję­
ciu zobowiązania zameldowały 
również załogi parowozowe z 
Malborka. Starszy maszynista 
Osowicki, maszynista Węsierski 
z pomocnikiem Weinbergerem 
i Mikczyńskim zaoszczędzą w 
pierwszym kwartale br. 15 ton 
węgla wysokogatunkowego, spa­
lając w jego miejsce muł i miał 
węglowy.

Do walki o mniejsze zuzycie 
węgla włączyli się również pala 
cze z kotłowni Fabryki Płyt Pil-

cieplną obniżą oni ilość spalone­
go węgla średnio o 1 tonę na do­
bę, a z chwilą wmontowania 
aparatury pomiarowej do kotła 
powiększą oszczędności o dal­
szych 10 ton węgla miesięcznie.

W odpowiedzi na apel Maksy­
miliana Pieczyńskiego palacze 
głównej kotłowni Starogardzkich 
Zakładów Farmaceutycznych ob. 
ob. Weintrodt, Chabowski, Mac­
kiewicz, Wyczyński, Langowski i 
Józef Sadowski zobowiązali się 
przez spalanie miału węglowego 
oszczędzać miesięcznie 45 ton 
węgla wysokogatunkowego.

Powołanie
Rady Konserwatorskiej

WARSZAWA PAP. W celu za­
pewnienia naukowego kierunku 
prac konserwatorskich oraz wła­
ściwego wykorzystania istnieją­
cych kadr i środków material­
nych, przeznaczonych dla ochro­
ny zabytków, powołana została 
Rada Konserwatorska przy mini­
strze kultury i sztuki.

Przewodniczącym Rady Konser 
watorskiej jest minister kultury 
i sztuki. W skład Rady wchodzą 
czołowi przedstawiciele nauki, 
sztuki i konserwatorstwa polskie­
go.

W

III. W prowadzenie nowej techniki 
do gospodarki narodowej

odpowiedzi na wezwanie ZG ZMP

Młodzież z m/s »Warszawa«
stanęła do współzawodnictwa

Podobnie jak i w poprzednich 
latach Planu 6-letniego w roku 
1952 wzrost produkcji przemysło 
wej i budowlanej odbywał się na

listyczny, w oparciu o pomoc 
techniczną Związku Radzieckiego 
i zacieśniającą się współpracę 
naukowo - techniczną z krajami

podstawie wprowadzania do gos-j demokracji ludowej opanował 
podarki narodowej zdobyczy no-j produkcję wielu nowych me w j- 
wei techniki i postępu technićz-1 twarzanych dotychczas wysoko- 
ncg0 i wydajnych maszyn i urząuzen.

W roku 1952 przemysł socja-i (Dokończenie na str. -i

Młodzi marynarze naszej floty 
handlowej podjęli wezwanie Za­
rządu Głównego ZMP do uczcze­
nia 10 rocznicy powstania Zwiąż 
ku Walki Młodych. Młodzież ze 
statku „Marchlewski" jako pierw 
sza we flocie podjęła ten apel i 
wezwała wszystkie koła ZMP 
przy PMH do współzawodnictwa 
o przechodni proporzec, znajdu­
jący się obecnie w posiadaniu bry 
gady młodzieżowej z m/s „War­
szawa".

Brygada szturmowa ZMP z m/s 1 
„Warszawa" podjęła wezwanie 
młodzieży z „Marchlewskiego“ ,! 
stając do współzawodnictwa. Na! 
masówce, która odbyła się pod- i 

¡czas podróży, ZMP-owcy posta-j

nowili podnieść na wyższy po­
ziom dyscyplinę służbową i orga­
nizacyjną, brać czynny udział w 
pracach remontowych i społecz­
nych, podnosić poziom wyszkole­
nia politycznego i zawodowego, 
by w ten sposób przyśpieszyć re­
alizację zadań produkcyjnych. 
Jednocześnie brygada szturmowa 
z m/s „Warszawa" zobowiązała 
się przepracować 300 roboczogo- 
dzin dla podniesienia sprawności 
technicznej statku.

W roku 1952 wyprodukowano 
ponad plan znaczne ilości szere­
gu ważnych artykułów przemy­
słowych, m. in.: rud cynku, oło­
wiu rafinowanego, benzyny 1 in­
nych produktów naftowych, gazu 
ziemnego, koksu gazowniczego, 
energii elektrycznej, satno- 
chodów ciężarowych „Lublin , 
samochodów osobowych „War­
szawa", pługów i siewni- 
ków traktorowych oraz innych 
maszyn rolniczych, syntiny, barw 
ników, włókna ciętego, tarcicy 
tkanin lnianych, obuwia skórza­
nego, mebli, papy, mąki, win, so­
li i innych.

żelaza i niektórych wyrobów prze 
mysłu metali nieżelaznych. Mini­
sterstwo Górnictwa nie osiągnęło 
w pełni planowanego poziomu 
wydobycia węgla kamiennego. 
Ministerstwo Przemysłu Maszy 
nowego nie wykonało w pełni za 
dań planu w zakresie produkcji 
obrabiarek do metali, niektórych 
rodzajów taboru kolejowego, sa­
mochodów ciężarowych „Star" 
oraz szeregu innych maszyn i u- 
rządzeń. Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego nie wykonało w peł 
ni zadań planu w zakresie pro- 

. dukcji kwasu siarkowego, nawo- 
I zów sztucznych oraz sody. Mini-

Równocześnie jednak nie osiągi sterstwo Przemysłu Lekkiego nie 
. . w peini zadań planu w za j osiągnęło zadań planu w zakre- 

męio . •, „iattńrwh waż-1, sie m-odukcii tkresie produkcji niektórych waz-; sie produkcj 
nvch dla gospodarki narodowej nvch. Mmi 
artykułów§ Ministerstwo Hutnic­
twa nie wykonało w. peta gąnu
w zakresie produkcji hutnictwa

tkanin bawełnia 
nych. Ministerstwo Przemysłu 
Materiałów Budowlanych nie wy 
konało w pełni zadań planu w za 
kresie produkcji cementu i cegły

II. W zrósł produkcji przemysłowej
Produkcja ważniejszych artyku kon„ e 

łów przemysłowych w roku wagony towarowe
kształtowała się w porównaniu z Kable 
rokiem 1951 na następującym po­
ziomie:

Rok 1952 w proc. 
w porówn. z r. i»»1 
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do ziemniaków

Surówka 
StalWyroby walcowane w 
Rudy żelaza 
Rudy miedzi 
Rudy cynku Miedź elektrolityczna 
CynkOłów rafinowany 
Węgiel kamienny 
Węgiel brunatny 
Koks
Ropa naftowa
Paliwo *10 silników Diesla 
Nafta
Gaz ziemny Energia elektrycznaSamochody ciężarowe „S-ar 
Samochody ciężarowe „Lu 

blin“  (uruchomienie seryj 
nego montażu)Samochody osobowe „war 
szawa“ (uruchomienie se 
ryjnego montażu)

Łożyska toczne Silniki elektryczne o mocy 
powyżej 100 kW mnr.vSilniki elektryczne o mocy 
poniżej too kW . ..

Obrabiarki do obróbki m ® 1 
(Min. Przem. Maszynom ~ęo)  ̂

TraktorySiewniki traktorowe
2Mocarni*
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114 
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27 razy

21 razy 
129
124

145
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KableKwas siarkowy 
Soda kaustyczna 
Soda kalcynowana 
Nawozy sztuczne 
Barwniki 
Syntina 
Papier
Cement ogółem 
Szkło okienne 
Cegła 
PapaOdbiorniki radiowe 
Tkaniny bawełniane 
Tkaniny wełniane 
Tkaniny .iedwabne 
Obuwie skórzane 
Obuwie gumowe 
Pończochy damskie 
YleblePorcelana stołowa 
Mąka ogółem 
Masło
Olej surowy 
Margaryna 
Sól .Mydło do prani? 
Wina i miody
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MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi: Dnia 29 październi 
ka 1952 r. minister spraw zagra­
nicznych Danii — Ole Bjoern 
Kraft wręczył radzieckiemu char 
ge d'affaires w Kopenhadze aide- 
memoire, zawierające odpowiedź 
rządu duńskiego na oświadczenie 
rządu radzieckiego z 1 paździer­
nika 1952 r. w sprawie zamiaru 
rządu duńskiego dopuszczenia do 
rozlokowania na terytorium duń 
skim w okresie pokoju obcych 
sil zbrojnych, należących do 
państw — członków agresywnego 
bloku atlantyckiego.

W odpowiedzi swej rząd duński, 
oświadcza, że pakt północno-at­
lantycki służy rzekomo celom o- 
bronnym i nie jest skierowany 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu oraz, że rząd duński nie nar 
ruszył żadnych przyrzeczeń i zo­
bowiązań w stosunku do ZSRR. 
Aide-memoire zawiera twierdze­
nie, iż rząd duński pragnie utrzy 
mywać dobre i przyjazne stosun­
ki z rządem Związku Radzieckie 
go i że nigdy nie mógłby dopu­
ścić do tego, aby terytorium duń 
skie zostało wykorzystane do na 
paści na jakiekolwiek inne pań­
stwo.

Dnia 28 stycznia rb. minister

Wybitny pisarz francuski
Louis Aragon

przybył do Warszawy
WARSZAWA PAP. W dniu 28 

bm. przybył do Warszawy w dro 
dze powrotnej ź Moskwy,, wybit­
ny poeta i pisarz francuski Louis 
Aragon wraz z małżonką również 
znana poetką i pisarką Elzą Trio 
let.

Przybywających gości witali na 
lotnisku: generalny sekretarz
KWKZ J. K. Wende, generalny

nie liczy się z wolą narodów, dą-1 Udzielając obecnie zgody na’ sekretarz Zw. Literatów— Merzy 
żących do trwałego pokoju i słu- rozlokowanie w okresie pokojuj Putrament, przedstawiciele w a -  
ży celom zdobycia dla Stanów wojsk obcych na terytorium Da-¡Kultury KC PZPR oraz przeas 
Zjednoczonych i innych państw]njj( rząą duński czyni z Danii; wiciele PKOP.
agresywnych panowania nad 1 bezpośredniego uczestnika przygo 
światem. Zdając sobie sprawę, ze1

ZSRR przestrzega rząd duński
przed przekształcaniem terytorium Danii 

uj bazę imperialistycznej agresji

tego rodzaju imperialistycznych 
i antynarodowych celów nie moż 
na osiągnąć w drodze pokojowej, 
anglo-amerykańskie ugrupowanie 
mocarstw na oczach wszystkich 
prowadzi przygotowania^ do no­
wej W'ojny, przygotowuje się do 
rozpętania trzeciej wojny świato 
wej. Zaprzeczyć temu oczywiste­
mu faktowi nie może żaden rząd, 
o ile nie chce wprowadzić w błąd 
swego narodu.

W aide-memoire z 29 paździer 
nika 1952 r. rząd duński zapew­
nia, że pragnie „utrzymywać do­
bre i przyjazne stosunki z rządem 
Związku Radzieckiego" oraz, ze 
nigdy nie mógłby dopuścić do te 
go, aby terytorium duńskie zo­
stało wykorzystane do napaści na 
jakiekolwiek inne państwo.

Jednakże fakty świadczą, iż 
rząd duński, przystępując do bio 
ku północno-atlantyckiego, bio­
rąc udział w realizacji poczynań, 
zmierzających do przygotowania 
nowej wojny, oraz oddając tery­
torium Danii pod amerykańskie !

towywanej wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra­
jom demokracji ludowej.

Rząd radziecki nie. może 
przejść do porządku dziennego 
nad tego rodzaju postępowaniem 
rządu duńskiego.

Jak już stwierdzało oświadcze­
nie rządu radzieckiego z 1 paź­
dziernika 1952 r„ postępowanie 
takie nie może nie. zagrażać bez­
pieczeństwu Związku Radzieckie­
go i innych krajów rejonu Bał­
tyku. Cała odpowiedzialność za 
ewentualne ii,ustępstwa tego ro­
dzaju postępowania spada wyłącz 
nie na rząd duński.

Ą  całego świata
4» Prezydent Indii Radżyndra 

sad oświadczył przez radio, iż Indie 
zamierzają „trzymać się na uboczu ud wszystkich sojuszów wojennycn 
lub bloków.
01 Na polecenie prokuratury w Lue- 

neburgu (Trizonia), policja areszto- 
wała dwóch redaktorów dziennika 
KPD „Bie Wabrheit“  — Huberta Rei- 
clielta oraz Leo Heinemanna.
H W Brazylii utworzona została Bra 

zylijska Konfederacja Młodzieży wy­
stępująca przeciwko układowi wojen­
nemu między Brazylią i Stanami 
Zjednoczonymi.

4H Min. finansów- w rządzie bońskim, 
Schaeffer zapowiedział w Bundesta­
gu, że w 1953 r. wydatki na remilita- 
ryzację Niemiec zwiększone zostały 
w porównaniu z r. uh. o 1 miliard 
190 milionów marek.

spraw zagranicznych ZSRR A. i angielskie bazy w t , ’w*n v eh—- 
Wyszyński przyjął charge d‘affai zowane w celac 
res duńskiego, pana G. Larsena działa wbrew swym własnym z

W roku 1952 nastąpiła dalsza 
poprawa w wykorzystaniu urzą­
dzeń technicznych w przemyśle. 
W szczególności w j/lmistetstjvie 
Hutnictwa osiągnęło epsze wy­
korzystanie objętości wieUicb 
pieców o około 5 proc. w porow- 

Inaniu z rokiem

. wręczył mu aide-memoire, któ­
rego fragmenty, podajemy poni­
żej:

— W związku z aide-memoire 
rządu duńskiego z 29 październi­
ka 1952 r. rząd radziecki uważa 
za konieczne oświadczyć, że od­
powiedź rządu Danii w sprawie 
oddania do dyspozycji obcym si­
łom zbrojnym baz wojennych na 
terytorium duńskim nie może być 
uznana za zadowalającą.

1) Rząd duński oświadcza, że 
we wspomnianym aide-memoire, 
pakt północno-atlantycki służy 
rzekomo celom obronnym. Jed­
nakże oświadczenie takie zupeł­
nie nie odpowiada rzeczywisto­
ści.

proc. w puiuw- Utworzony przez rząd USAwo 
1901; produkcja jenny blok północno-atlantycki

0 jednolity front demokratyczny

Apel radia „Wolna Grecja"
SOFIA PAP. 23 bm. radio „Wol- nisa — Elli Joanidu, Dromazosa, Geor-

pewnieniom, iż nie zgodziłby się 
rzekomo na udział w pakcie, wy­
mierzonym przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Rząd radziecki uważa, za ko­
nieczne zwrócić uwagę rządu cum 
skiego na fakt, że oddanie do 
dyspozycji obcych sił rbrojnycn 
baz na terytorium Danii w okre 
sie pokoju nie leży w interesie 
samej Danii, ponieważ zagraza 
lo jej bezpieczeństwu i niezawi­
słości.

Powinno być jasne, że rząd 
duński przystępując w r. 1949 do
bloku północno-atlantyckiego u 
czynił z Danii uczestnika agre­
sywnego ugrupowania wojenne 
go utworzonego nie w celach ob­
ronnych, lecz w celu przygotowa­
nia nowej wojny światowej.

na Grecja“  ęgłosilo apel do postępo­
wych członków partii „Centrum“ 
wzywający ich do stworzenia jedno­
litego frontu demokratycznego.

B. minister, członek partii „Naro­
dowo - Postępowy Związek Centrum“ 
(EPEK), Patrikios w odpowiedzi na 
apel złożył następujące oświadcze­
nie:

Linia polityczna partii EPEK po­
winna opierać się na współpracy z 
silami rzeczywiście demokratycznymi. 
Tylko taka linia polityczna wyraża 
interesy narodu.

Oświadczenie Patrikiosa zostało po 
parte przez grupę b. deputowanych 

ramienia partii EPEK.

Bezprawny wyrok na patriotów
Przed sądem wojskowym w Ate­

nach zakończył się proces Elli Joani­
du I towarzyszy. Na procesie zezna­
wali jako świadkowie wyłącznie agen 
cl policji. Sąd skazał żonę Belojan-

giadu, Maniati, Grammenosa i Papa- 
nikolau na karę dożywotniego więzie­
nia. Na karę 20 lat więzienia skazani 
zostali Mikolakopulos, Podaras, Le- 
wandakis, Kassjolas, Conis i Kalofo- 
lias.

Z ostatniej chwili

C S R II- Reprezentacja 
Śląska 4 : 3

W drugim spotkaniu reprezen­
tacji CSR II na lodowisku w Ka 
towicach przeciwnikiem jej była 
reprezentacja Śląska. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem dru­
żyny czechosłowackiej 4:3 (1*1-
2:1, 1:1».
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Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
Przemysł maszynowy wytwo­

rzył około 100 typów i rodzajów 
ważniejszych nowych maszyn i 
urządzeń przemysłowych, w tym: 
nowe typy obrabiarek i maszyn 
ciężkich, maszyn i urządzeń dla 
górnictwa węglowego, maszyn i 
narzędzi rolniczych, taboru kole­
jowego, samochodów i stat­
ków. W szczególności w zakresie 
obrabiarek ciężkich i specjalnych 
uruchomiono produkcję karuze- 
lówki o średnicy 3200 mm, cięż­
kich tokarek do walców, mło­
tów spadowych 1500 i 3000 kg, 
pras hydraulicznych i innych. 
Uruchomiono seryjną produkcję 
lekkich miotów i pras .kolanko­
wych. Podjęto produkcję nowych 
typów maszyn i urządzeń odlew­
niczych. Podjęto produkcję wzgię 
dnie wykonano prototypy kom­
bajnów węglowych, ładowarek 
zgamiakowych i zasięrzutnych 
przenośników zgrzebłowych, wo­
zów kopalnianych dużych pojem­
ności. W zakresie maszyn rolni­
czych wykonano 15 nowych ty­
pów m. in. pługów zawieszanych 
dwuskibowych, kultywatorów za­
wieszanych, siewników i sadza- 
rek do traw i koniczyny, snopo- 
wiązalek ciągnikowych i kosiarek 
zawieszanych. W zakresie taboru 
kolejowego wykonano trzy nowe 
typy wagonów towarowych oraz 
prototyp lokomotywy elektrycznej 
W przemyśle stoczniowym wypro 
(łukowano wyposażenie okrętowe 
nie produkowane dotąd w kraju. 
W zakresie maszyn budowlanych 
wykonano prototyp koparki 0,25 
m5 i opanowano produkcję no­
wych typów żurawi budowla­
nych, betoniarek i katarów.

W całym przemyśle podjęto pro­
dukcję znacznej ilości nowych wy­
robów. Przemysł maszynowy opano­
wał w roku 1852 produkcję żeliwa 
sferoidalnego i kwasoodpomego oraz

rowanych, szereg nowych gatunków 
stopów aluminiowych. Przemysł Mi­
nisterstwa Przemyślu Chemicznego 
opanował produkcję nowych rodza­
jów nawozów sztucznych, produkcję 
fenolu syntetycznego i metanolu 
oraz nowych tworzyw sztucznych i 
mas plastycznych, nowych rodzajów 
elektrod, nowych rodzajów leków i 
wysokowartościowych farmaceuty­
ków, jak penicyliny krystalicznej, 
chloromycetyny. Równocześnie w|kiem 195L 
przemyśle chemicznym uruchomiono; przewozy ładunków' w Państwowej 
na skalę politechniczną produkcję ; Komunikacji Samochodowej wzrosły 
około 150 artykułów, między innymi

fD & ít a t ic x e n ie  z e  $£**• 1)
przyśpieszenia obrotu wagonu to­
warowego. W roku 1952 koleje o- 
siągnęły zmniejszenie zużycia wę 
gia na 1.000 bruttotonokm o oko­
ło 1,4 proc. w porównaniu z ro-

jżowych o 8 proc., w 
l i łączności o 2 proc.

Wydajność pracy, liczona we

transporcie j łem w przemyśle socjalistycznym 
o ponad 13 proc. w porównaniu 
z r. 1951, w państwowych przed­
siębiorstwach fcudowlano-monta-w leglu! ** . .|siębiorstwach tudowiano-moma-

dze śródlądowej o okólo 4s proc., w,dług wartości produkcji global- żowj ch 0 Okolo 17 proc., na kole- 
2EGLUDZE MORSKIEJ o około i2j„ej n!J  pracownika grupy prze-; jach normalnotorowych PKP o
PKUsnigi poczty i telekomunikacji, myślowej wzrosła w r. 1952 ogó-, około 2 proc. 
liczone według wartości w cenach 
porównywalnych wzrosły o okoio 21 
proc. w porównaniu z rokiem 1951, 
przy wykonywaniu planów w 109 
proc.

środków' do walki z chwastami, barw 
ników kadziowych, witaminy C.

W roku 1952 osiągnięto postęp 
w zakresie mechanizacji produk­
cji w przemyśle socjalistycznym. 
W przemyśle węglowym wskaź­
nik mechanicznego ładowania wę 
gla wzrósł o 49 proc. w porówna­
niu z rokiem 1951. Wskaźnik me­
chanicznego urabiania wrębiar­
kami i kombajnami wzrósł w ro­
ku 1952 o 7 proc. w porównaniu 
z rokiem 1951, w przemyśle hut­
niczym osiągnięto pewien postęp 
w mechanizacji załadunku w ko­
ksowniach i wielkich piecach, roz 
szerzono średnią i małą mechani-

VI. Inwestycje i budownictwo
Rozmiar rzeczowy Inwestycji’ nego „Wesoła 11“ i „Ziemowit, 

wzrósł w r. B952 o około 22 proc. j drugi etap elektrowni w odnejjy 
w porównaniu z rokiem 1951. Dychowie, nowe hale fabryczne

IX. Rozwój oświaty, kultury, nouki 
i ochrony zdrowia

W” r. 1952 nastąpił dalszy roz-, W roku 1952 rozszerzono sieć 
wój oświaty, kultury, nauki i szpitali i innych instytucji ocn- 
ochrony zdrowia. i rony zdrowia. W zakresie lecz-

W zakresie szkolnictwa podsta- nictwa zamkniętego liczba łozek 
’nowego nastąpiło dalsze podnie- w szpitalach wzrosła w r. 1952
sienie stopnia organizacyjnego o 9 tys. łóżek. Liczba łóżek w 

izbach porodowych na wsi zwiękT?n7rniar rzeczowy inwestycji w iw  Fabryce Samochodów Osobo szkół podstawowych oraz rozszê
zakresie Ministerstwa Górnictwa wych w Warszawie, dalsze obiek rżenie sieci szkolnictwa Pełnego ^ a s i ę  o około 27 proc £  P> - 

nn „ — tv w Fnhryce Samochodów Cię- 7-klasowego na wsi. rnczba szkol | równaniu z r. iaai. w zaKresit.
pełnych 7-klasowych powiększy- lecznictwa otwartego liczba go­
ła się w roku 1952 o około 850. i dżin pracy lekarzy medycynj i

zację w walcowniach, _
W roku 1952 nastąpił dalszy 1 tralny" Zarząd Budownictwa 

postęp w dziedzinie wprowadza- j Miast i Osaedli — ZOR o ponad 
nia ’ nowych wysokowydajnych 35 proc.

wzrósł o 20 proc. w porówna- ty w Fabryce Samochodów Cię 
niu z rokiem 1951, w zakresie żarowych w Lublinie, Jelemogor- 
Ministerstwa Energetyki, Mini- j skie Zakłady Włókien Sztucz- 
sterstwa Hutnictwa i Minister- nych, fabrykę polkoksu i fenolu 
stwa Przemysłu Maszynowego syntetycznego, cementownię
łącznie o około 32 proc., w za- „Wierzbica“ , cegielnie „Zielon- 
kresie Ministerstwa Przemysłu | ka“ i „Zesławiec“ , przędza.mę 
Chemicznego o 29 proc., w za- cienkoprzędną w Zakładach Prze 
kresie budownictwa mieszkanio- j mysłu 
wego prowadzonego przez "

Bawełnianego; w Andry 
Cen- chowie, wytwórnię papierosów w 

Czyżynach, 4 chłodnie składowe.
W zakresie transportu oddano 

do użytku około 198 km nowo-
procesów technologicznych. W" \\ rezultacie działalności Inwe- j zbudowanych linii kolejowych, w
przemyśle maszynowym urueho- stycyjnej w roku 1952 osiągnięto tym linie Kielce — Busko i Pa- 
miono szereg linii produkcyjnych zwjększenie zdolności produkcyj- j czyna — Lubliniec, odbudowano 
i montażowych oraz gniazd ob- nycjj j usługowych we wszyst-1 około 62 km linii koleiowej, ze- 
róbczych. Osiągnięto postęp w ^zlalacfa gospodarki narodo ] lektryfikowano 70 km linii kole-
dziedzinie opanowania metod wej_ w  zakresie ministerstw prze; jowych, w tym linie Tłuszcz — 
elektrycznej obróbki metali, wpro mySłowyeh oddano do użytku w j Warszawa — Błonie, 
wadzono do przemysłu agregaty r 1953 ogółem około 450 wielkich | w  zakresie budownictwa miesz 
do elektroiskrowej obróbki meta- t feednlch obiektów przemyślą-; liniowego oddano do użytkn w 
Ii i aparaty do elektroiskrowego wych między innymi walcownię-: , , f „owych
utwardzania narzędzi, rozszerzo- zgniatacz w hucie „Bobrek“ , 2 m,!stMh ” ł ’6 tys' nowych
no stosowanie spawania automa- piece martenowskie i I etap wal j mieszkalnych, 
tycznego. cowni rur w hucie im. Boles-j W zakresie urządzeń kultural-

W r. 1952 we wszystkich gałę- lawa Bieruta w Częstochowie, II; nych i socjalnych oddano do u- 
ziach gospodarki narodowej znacz baterię koksowniczą w hucie j  żytku około 40 obiektów w szko- 
nie wzrosła ilość wynalazków i [„Kościuszko“ , hutę tlenku cynku, lach wyższych, nowe szkoły pod- 

_ wniosków racjonalizatorskich I komoSeks warsztatów w Nowej [ stawowe, nowe przedszkola, do-

nictwa rozszerzył produkcję stali ga-

Liczba uczniów w szkołach peł­
nych 7-klasowych osiągnęła oko­
ło 2.600 tysięcy uczniów, co sta­
nowi 86 proc. ogólnej liczby 
uczniów w szkołach podstawo­
wych.

W roku 1952 znacznie zwiększyła 
się pomoc państwa, dla młodzieży stu 
diuiącej. Rozszerzono system stypen­
dialny, który objął w r. 1952 oprócz 
szkolnictwa wyższego, również szkol­
nictwo zawodowe wszystkich stopni i 
typów oraz szkolnictwo ogólnokształ­
cące stopnia licealnego. Liczba stypen 
fiiów w szkołach wyższych osiągnęła 
70 tys. stypendiów, tj. objęła około 
2/3 ogółem studiujących w szkołach 
wyższych; w technikach i równorzęd 
nych szkołach zawodowych 105 tys., 
w szkołach przysposobienia zawodo­
wego i zasadniczych szkołach zawo­
dowych 106 tys., w szkołach ogólno­
kształcących stopnia licealnego 20 
tys. Liczba studentów, korzystających 
z domów akademickich wyniosła oko 
ło 36 tys., tj. ok. 1/3 ogółu studiują­
cych w szkołach wyższych i zwięk­
szyła się o 30 proc. w porównaniu z 
r. 1951.

lekarzy dentystów w przychod­
niach miejskich i ośrodkach zdro 
wia na wsi zwiększyła się O oko­
ło 20 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1951.

W dziedzinie opieki nad matką 
i dzieckiem liczba żłobków sta­
łych zwiększyła się o 120 żłob­
ków, ti. o 20 proc. w porównaniu 
z r. 1951, a liczba miejsc w tych 
żłobkach wzrosła z 27 tys. w r. 
1951 do 36 tys. w r. 1952, tj. o 
33 proc.

W roku 1952 nastąpił dalszy rozwój 
urządzeń kulturalnych, przy czyni wy 
datnie polepszono obsługę kulturalną 
ośrodków wiejskich. Liczba bibliotek 
powszechnych łącznie z filiami zwięk 
szyła się o ok. 4 proc. w porównaniu 
z i*. 1951, a liczba tomów w bibliote­
kach i stałych punktach bibliotecz­
nych o około 3,4 mil. tomów tj. o oko 
ło 26 proc. 'V porównaniu z r. 1951, 
Liczba kin stałych wiejskich zwięk­
szyła się o 114 kin, tj. o 11 proc. w po 
równaniu z rokiem 1951.

X. G ospodarka komunalna 
i m ieszkaniowa

tankowych. opanował produkcję sze [ racjonalizatorskich zgłoszonych w
roku 1952 wzrosła dwukrotnie w 

rur platerowanych stalą kwasoodpor- j porównaniu Z r. 19ol i osiągnęła 
ną. W hutnictwie metali nieżelaznych! około 125 tys. W X*. 1952 zrealizo- 
opanowano prodakeję międli konwer tego około 60 tys. wnios-torowej z koncentratów rud krajo-1 
wych, blach diiraTunvuiowych piąte- [ Kow.

IV. Produkcja rolna

Liczba wynalazków i wniosków kuźnia, 2 kopalnie węgla kamień i inne obiekty socjalno-kulturalne.

VII. Obrót towarowy

Obszar zasiewów w całym rol­
nictwie zwiększył się w roku 
1952 ogółem o około 142 tys. ha 
w porównaniu z r. 1951. Globalne 
zbiory 4 zbóż w całym rolnic­
twie były w r. 1952 o około 4 
proc. wyższe niż w r. 1951.

Pogłowie bydła w całym rolnic 
twie według stanu na 31. XII. 
1952 r. kształtowało się na pozio­
mie nieco wyższym niż w r. 1951, 
pogłowie trzody chlewnej wzro­
sło o około 3 proc., pogłowie o- 
wiec o około 13 proc.

Zaopatrzenie w nawozy sztuczne 
pod zbiory 1952 r. w całym rolnic­
twie wzrosło ogółem o około 15 proc. 
w porównaniu z r. 1951, w tym w na­
wozy azotowe o około 12 proc., fos­
forowe o około 13 proc., potasowe o 
około 18 proc., wapno nawozowe o 
około 18 proc.

W r. 1952 znacznie wzrosło zaopa­
trzenie rolnictwa w nowoczesne ma­
szyny rolnicze i środki transportu. 
W r. 1952 rolnictwo otrzymało ponad 
8,4 tys. traktorów w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM na haku, 2,4 
tys. żniwiarek, 30» ciągnikowych ko­
siarek i 1,3 tys. konnych, 1,6 tys. sno- 
powiązalek traktorowych i 209 kon- 
nvch, 1,4 tys. traktorowych kopaczek 
do ziemniaków i 6,4 tys. konnych.

tys. sadzarek do ziemniaków, 8 
tys. siewników do zbóż, 1,8 tys. sil­
ników spalinowych, 4,1 tys. silnik — 
elektrycznych.

W rokn 1952 zelektryfikowano po­
nad 350 gromad, w tym 136 gromad 
spółdzielczych. Łącznie zelektryfiko­
wano około 21 tys. gospodarstw chłop 
sklch i około 205 gospodarstw państwo 
wych.

Rok 1952 stanowił okres dalsze 
gc poważnego rozwoju gospodar-

W roku 1952 dokonano rozbu­
dowy urządzeń komunalnych i 
użyteczności publicznej w mia­
stach i osiedlach robotniczych,

ki socjalistycznej w rolnictwie. 
Powierzchnia użytków rolnych w 
gospodarce socjalistycznej osiąg­
nęła około 17 proc. ogólnej po­
wierzchni użytków rolnych w 
kra,¡u. >

Gospodarkę socjalistyczną w 
rolnictwie cechowało znacznie 
wyższe tempo rozwoju niż gospo­
darkę indywidualną.

W roku 1952 powstało ponad 2 
razy więcej nowych spółdzielni 
produkcyjnych niż w r, 1951. O- 
góina liczba spółdzielni produk­
cyjnych na koniec roku osiągnęła 
około 4,9 tys. spółdzielni, a ob­
szar użytków rolnych w spółdziei 
ttiach produkcyjnych osiągnął o- 
koło I miliona hektarów.

Liczba Państwowych Ośrodków 
Maszynowych osiągnęła na dzień 
31 grudnia 1952 r. — 325 ośrod­
ków, tj. wzrosła o około 25 proc. 
w porównaniu z rokiem 1951.

Globalna wartość produkcji 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych Wzrosła o około 15 proc. w 
porównaniu z rokiem 1951, jed­
nakże Państwowe Gospodarstwa 
Rolne nie wykonały zadań planu, 
zwłaszcza w zakresie produkcji 
towarowej, a obok przodujących 
gospodarstw znaczna ilość go­
spodarstw o słabszym poziomie 
organizacyjnym osiągała niedo­
stateczne wyniki.

, , , . , , rozbudowy sieci wodociągowej i
Całość obrotów uspołecznio- jedwabnych \ącinie kanalizacyjnej, rozszerzenia ko-

nego handlu detalicznego łącz-1 % fc0nfekCją 0 8 proc., ohuwia skórza-; munalnej sieci komunikacyjnej i 
nie z żywieniem zbiorowym w i nego o 8 proc. Nie został w pełni wy i osiągnięto poprawę warunków by

j^anna"cyh.plan sprzedaży tkanin baweł | towych i mieszkaniowych lud-
Sieć placówek handlu uspołecznio- pracującej. . .

nego na szczeblu detalu wzrosła o 17 Zbudowano około 180 km sieci
proc. w porównaniu z rokiem 1951, a wodociągowej i o około 100 km, ôw °koło o80 tys. izb mies .kal-

cenach porównywalnych wzrosła 
o około 3 proc. w porównaniu z 
1951 r.

Zaopatrzenie ludności w ważniej­
sze artykuły spożywcze wzrosło w za 
kresie pieczywa żytniego o 25 proc. 
w porównaniu z rokiem 1951, pieczy­
wa pszennego o 6 proc., tłuszczów 
roślinnych o 22 proc., masła o 18 proc. 
mleka konsumcyjnego o 18 proc., jaj 
o 26 proc. Nie zostai w peini wyko­
nam’ plan sprzedaży mięsa i enkru.

Zaopatrzenie rynku w artykuły 
przemysłowe wzrosło w zakresie tka-

gość tras tramwajowych wzrosła 
w porównaniu z r. 1951 o około 
4 proc. Liczba wozów tramwajo­
wych w eksploatacji zwiększyła 
się o około 7 proc., trolleybusów 
o około 12 proc., powierzchnia zie 
leni publicznej w miastach ogó­
łem zwiększyła się o około 5 
proc.

W r. 1952 objęto akcją remon-

sieci kanalizacyjnej. Łączna dłu- nych.
XI, Dochód narodowy

Według szacunkowych obliczeń j stęp na drodze rozwoju gospo-
»wej i budownictwa

zadania planu w zakresie rozwoju sie 
ci handlowej zostały wykonane w 
108 proc. W rokn 1952 nastąpił poważ­
ny wzrost sieci aparatu żywienia zbio 
rówego. .

W celu lepszego zaopatrzenia lud- , ,
ności pracującej w 1952 r. znacznie dochod narodowy wzrósł W roku
rozszerzono sieć t działalność oddzia- 1952 w cenach porównywalnych! socjalistycznego. Jednakże fakt, 
łów zaopatrzenia robotniczego przy za 0  0ji0|0 jo  proc. w porównaniu że plan produkcji przemysłowej 
kła ach pracy. z r< 1951. Udział gospodarki socja \ nie został w  pełni wykonany

listycznej w tworzeniu dochodu wskazuje na konieczność^ znaczne 
narodowego osiągnął około 751 go wzmożenia aktywności mas pra 

W r. 1952 nastąpił wzrost licz- 1 cjalistycznej poza rolnictwem proc. | cujących, aparatu państwowego
bv zatrudnionych w gosnederce wzrosło w r. 1952 o 6 proc., w, , * * • „  * gospodarczego oraz organizacji
socialistycznei o około 324 tvs. tym w przemyśle socjalistycznym] Z powyższych danych wynika,[partyjnych i społecznych dla wy

o 6 proc., w państwowych przed- że w roku 1952 pomimo szeregu konania zadań planu na rok 
siębiorstwach budowlano-monta- trudności osiągnięto znaczny po-i 1953,

VIII. Zatrudnienie i wydafność pracy

osób w porównaniu z r. 1951.
Zatrudnienie w gospodarce so-

V. Transport i łączność
Na kolejach normalnotorowych I Plan przewozów ładunków na ko 

przewozy ładunków w roku M a  tejach nie został jednak wykona- 
wzrosły ogółem o około 4 proc. ny. Nie osiągnięto również zadań 
w porównaniu z rokiem 1951.'planu państwowego w zakresie

30 BRYGAD ODPOWIEDZIAŁO 
NA WEZWANIE ROBOTNIKÓW 

BRYGADY 81
Na apel 81 brygady, która z oka- 

*ji portowej konferencji partyjnej 
wezwała portowców rejonu gdyńskie­
go do wzmożenia wydajności pracy, 
odpowiedziało już 30 brygad. M. in. 
robotnicy brygady nr 51 podniosą wy 
dajność pracy ze 121 proc. do 137 proc, 
średniego wykonania normy, robotni­
cy brygady nr 47 — o 10 proc., tj. do 
MO proc., a robotnicy brygady nr 61 
do 131 proc. średniego wykonania 
normy.

ZAŁOGA KUTRA „JAS 10" 
WYKONAŁA PLAN 

STYCZNIOWY
W dniu 20 bm. załoga kutra „Jas 

10“  pierwsza z bazy w Jastarni za­
meldowała o wykonaniu planu polo 
wów na styczeń w 107,4 proc. Dobre wy 
niki mają również rybacy z kutra 
„Jas 69“ , którzy osiągnęli w tym cza 
sie 95 proc. planu miesięcznego. Zało 
gi kutrów „Jas 59“ , „Jas 9“  i „Jas 6“ 
«realizowały swój plan w granicach 
«d 80,5 do 89,5 proc. W bazie na He 
!u przoduje załoga kutra „Hel 93

dnia 20 bm. osiągnęła 93,3 proc. planu 
miesięcznego.

PRZODUJĄCY RYBACY 
Z BAZY WŁADYSŁAWOWO
Rybacy indywidualni z bazy Wła­

dysławowo dokładają wysiłków, a by 
wykonać plan połowów na styczeń. 
Na czoło wysunęia się załoga kutra 
„Wta 15“  z szyprem Ksawerym 
Klebbą, która do dnia 20 bm. osiąg­
nęła 84.9 proc. planu. Rybacy z kutra 
„\Vła 11“  osiągnęli w tym czasie 73,8 
proc., z „Wta 36“  — 64,5 proc., z 
„Wia 58“  — 60,3 proc., a z „Wia 75“ 
— 61,1 proc. planu miesięcznego.

O 13 PROC. SPADŁA ILOŚĆ 
USZKODZEŃ WAGONÓW

W wyniku wzmożonej troski dźwi 
;o wy cii ilość uszkodzeń wagonów w 
aorcie gdyńskim zmniejszyła się o 13 
nroc. Największe osiągnięcia miał PA 
IVEŁ FILIPIAK, który na 1500 roz­
ładowanych wagonów «szkodził tyl­
ko jeden. Straty były niewielkie, 
gdyż wynosiły tylko 36 zł. Dźwigowy 
wykonał przy tym 170 proc. normy. 
Na drugim miejscu znalazł się Aloj­
zy ’romaIa, u którego na każdy roz­
ładowany ..'agor, średnia uszkodzenia

W  oparciu o zdobyte doświadczenia 
do walki o plan f*)53 roku

SAWŁEM PAC ALKIEM, która do wyniosła zaledwie 3 grosze.

Komunikat Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego stanowi podsu­
mowanie pracy całego narodu w trud­
nym. trzecim roku Planu 6-łetniego. Osiąg 
nęliśmy w roku ubiegłym produkcję prze 
myślową o 20 proc. większą niż w roku 
1951, o 14 proc. większą niż na rok 1952 
przewidywał pierwotnie Plan 6-letni. 
Idziemy więc szybciej naprzód w i  plano­
waliśmy przed trzema laty, choć plan pro­
dukcji przesyłow ej nVm?lego roku wy­
konaliśmy tylko w 98 proc.

W niektórych ważnych dziedzinach 
produkcji nie wykonaliśmy w pełni zadań 
określonych planem, ale nawet W tych 
dziedzinach wytwórczość była większa, 
niekiedy nawet znacznie większa niż w r. 
1951.

Przemysł nasz rozpoczął w ubiegłym 
roku produkcję wielu nowych, nigdy w 
Polsce nie wytwarzanych artykułów; 
wśród nich około 100 nowych typów ma­
szyn i urządzeń pizemysłowych, około 150 
artykułów chemicznych, nowe stopy me­
tali.

Wzrost ilościowy naszej produkcji prze 
myślowej ł uruchomienie licznych no­
wych rodzajów wytwórczości, to przede 
wszystkim wynik naszego wypitku inwe­
stycyjnego, rosnących z rokn na rok na­
kładów na budowę i wyposażenie nowych 
zakładów przemysłowych. Dzięki temu 
oddaliśmy w roku 1952 do użytku około 
450 wielkich i średnich obiektów przemy­
słowych.

Zwiększenie w ubiegłym roku rozmia­
rów inwestycji o 22 proc. w porównaniu 
z rokiem 1951, to niezawodny czynn'k na­
szego dalszego rozwoju gosnodarc^cgo w 
roku bieżącym i nasennych, dMs-eco 
wzmocnienia naszego potencjału produk­
cyjnego.

Nowe fabryki, w większości wynosażo- 
ne w urz-dzenia przez Zw’azek Fadz’eekł 
lub przy jego nomecy naukowo-technicz­
nej, wzhegacaja nasz przemysł w nową 
technikę i nowoczesne metody produkcyj­
ne. Nowa technika, wzrost świadomości i 
kwalifikacji robofniczrrh, zastosowanie 
60 tys. wn'osków raojonal,zato,-sk’ ch — 
wszystko to sprawiło, że wydajność pracy

w przemyśle socjalistycznym wzrosła w 
roku ubiegłym w porównaniu z rokiem 
1951 o 13 proc. Osiągnięcie w zasadzie za­
dań planu w tej dziedzinie przy równo­
czesnym niewypełnieniu planu obniżki 
kosztów własnych (2 proc. zamiast 4,3 
proc.) świadczy natomiast, że zupełnie 
niewystarczające są wyniki naszej walki 
o zmniejszenie zużycia mater’a’ ôw w prze 
myślę, że w wielu zakładach produkcyj­
nych nie zdołaliśmy położyć jeszcze kresu 
marnotrawstwu.

Z osiągnięć i błędów minionego roku 
musimy wysnuć wnioski na dziś, które 
winny nam pomóc w walce o wypełnienie 
tegorocznego planu, zwłaszcza, że każdy ko 
lejny rok stawia przed nami nowe i trud­
niejsze zadania. Wraz z wzrostem zadań 
rosnąć muszą i doskonalić się metody na­
szej pracy. Metody, które wystarczały do 
wykonania planu 1951 okazały się już 
niewystarczające w roku 1952. Świ-dczą 
o tym przykłady przedsiębiorstw, które 
nie wcieliły w życie wskazań towarzysza 
Bieruta, które nie nauczyły się w nowej 
sytuacji pracować po nowemu i wskutek 
tego nie wypełniły swych obowiązków na 
łożonych na nie przez plan i obniżyły w 
ten sposób procent wykonania rocznego 
planu przez cały przemysł.

Setki i tysiące zakładów produkcyj­
nych, które wykonały, a nawet przekro­
czyły plan produkcyjny w roku 1952, raz 
jeszcze potwierdziły realność naszych pla 
nów, raz jeszcze wykazały, że n ie  p r z y ­
c z y n y  o b i e k t y w n e  są powodem po­
zostawania w tyle. Nie ma bowiem takich 
trudności produkcyjnych, których nie mo­
głoby przezwyciężyć operatywne kierow­
nictwo zakładu, właściwie organizujące 
pracę przedsiębiorstwa, walczące stale o 
wszystkie wskaźrdki planu, ko"*roh.Gce 
na bieżąco wyniki produkcji, wyciągające 
s-ybko wmoski z niedomacań i stosuiace 
natychmiast środki zaradcze. Nie ma trud 
ności produkcyjnych nie do nrze’ amania 
dla organizacji partyjnej, która należycie 
wnika w sprawy produkcji i nieprzerwa­
nie je śledzi, która nie ustaje w pracy po 
litycznej w zakładzie, potrafi łączyć i wy­
kazywać załodze związek między codzien-

ną pracą a naszymi wielkimi planami na­
rodowymi, budową socjalizmu, obroną po 
koju oraz podniesieniem stopy życiowej 
narodu.

Trzeba przede wszystkim wydać nieu­
błaganą walkę nierytmiczności produkcji.
która jest źródłem rosnących z miesiąca 
na miesiąc zaległości oraz powodem wszel 
kiego marnotrawstwa. Trzeba bezwzględ­
nie zwalczać niepełne wykorzystanie zdol 
ności produkcyjnej urządzeń, jak rów­
nież niechlujny stosunek do maszyn, któ­
re eksploatuje się niekiedy do ostatnich 
granic, zaniedbując ich racjonalną konser 
wację i remonty, co jest powodem awarii 
i przestojów.

Wielkiej troskliwości i czujności wyma 
ga gospodarka materiałowa. Konieczne jest 
przestrzeganie i systematyczne obniżanie 
norm zużycia, ostra walka z rozrzutnością 
surowców i materiałów, która uniemożli­
wia nam wykonanie planów obniżki kosz­
tów własnych—obniżki, stanowiącej prze 
cięż żelazną zasadę socjalistycznej gospo­
darki.

Wreszcie sprawa wydajności pracy; dla 
jej wzrostu szczególnie sprzyjające warun­
ki stworzyła uchwala Rządu z 3 stycznia. 
Trzeba w pełni wykorzystać nowy pęd 
klasy robotniczej do zwiększenia zarob­
ków w drodze podnoszenia wydai^oścl 
pracy, wywołany uchwałą. Stąd koniecz­
ność stałego doskonalenia organizacji pra 
ey, forsowania mechanizacji, rozwijania 
szkolenia przywarsztatowego, rozszerza­
nia systemu akordowego, rozwijania wsnół 
zawodnictwa pracy, uczynienia zeń stałej 
metody walki o plan.

Ogłoszenie komunikatu PKPG winno 
zmobilizować cały naród do wzmożonej 
wa'ki — i to od dziś — o wyższa wydaj­
ność pracy, o większą produkcję prze­
mysłową, o jej potanienie, o wyższe 
plony w rolnictwie, o wzmożenie hodowli, 
o da's/e przysnieszenie rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej na wsi. Tylko w ten 
sposób, tylko zwycięsko reaMznjąe Plan

letni przyczynimy sie do dałszego roz­
kwitu Polski, do wzmocnienia sił pokoju, 
do szybszego osiągnięcia pełnego dobro­
bytu*
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Gdy KP nie opiekuje się Komitetem Gminnym
..........................  ... kńw kontraktacji, ustalonych wa co tydzień na odprawach'Se-

Na 46 chłopów-członków par-! średniorolni chłopi. Często opie- 
tii w gminie Godziszewo, pow. szałość członków partii wykorzy- 
tczewski, zaledwie 19 uregulowa-1 stuje kułak, usiłujący sabotować 
ło podatek gruntowy. Poważna! plan skupu. Nic więc dziwnego, 
liczba członków partii ma zaleg-- że w gminie Godziszewo są po
łości w dostawie ziemniaków, in 
ni jak np. tow. Jadwiga Kędzier 
ska z gromady Damaszka zalega 
z dostawą 2.218 kg zboża, 125 kg 
żywca, 330 1 mleka; tow. Stefan 
Łukiewiez, sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej w Mał 
żewku zalega z dostawą 668 kg 
zbcża; członek KG tow. Jakub 
Soboń zalega z dostawą blisko 
100 kg żywca i z zapłatą podat 
ku gruntowego.

Czy w tej sytuacji, gdy wielu 
członków partii zalega z realiza­
cją obowiązkowych dostaw, moż­
na rozwinąć pracę polityczną ce­
lem zmobilizowania mieszkańców 
gromady do całkowitego wywią 
zania się z ich obowiązków wo­
bec państwa? Czy organizacja 
partyjna może rozwinąć pracę ce 
lem realizacji styczniowej uchwa 
ły Rządu? Oczywiście — nie.

Przecież na członków partii 
spoglądają bezpartyjni mało- i

Sukces robotników 
drogowych PKP

Oddział Drogowy PKP w Gdań 
sku w pierwszej połowie bieżące 
go miesiąca przystąpił do odbu­
dowy dwóch odcinków na linii 
Pszczółki — Kościerzyna.

Obie te, nieodzowne ze wzglę­
du ną konieczność usprawnienia 
ruchu kolejowego, inwestycje wy 
konane zostały w przyśpieszo­
nym terminie. Przedterminowe za 
kończenie robót zawdzięczać na­
leży ofiarnemu wysiłkowi zatrud 
nionych przy tych pracach ze­
społów ob. ob. Preusa i Rana- 
chowskiego oraz ob. ob. Mazura i 
Krfigera. Uznanie należy się rów 
nież ob. Michalczykowi i Kowa­
lewskiemu oraz kierownikom 
prac ob. ob. Klient i Olejniczako­
wi,

R. PUCHALSKI
korespondent

ważne zaległości z tytułu obowiąz 
kowych dostaw.

Co zrobił dotychczas Komitet 
Gminny, aby zaległości te zlikwi 
cłować? Jak ustosunkowały się 
do tego zagadnienia podstawowe 
organizacje partyjne w groma­
dach?

W roku ubiegłym jak i w stycz 
niu br. ani razu sprawa niewy- 
wiązywania się z obowiązkowych 
dostaw przez członków partii nie 
była omawiana, ani na posiedze­
niu Komitetu Gminnego, ani na 
zebraniach podstawowych organi 
zacji partyjnych.

Sekretarz Komitetu Gminnego 
tow. Benedykt Kruszewski samo- 
krytycznie przyznaje, że od lipca 
ub. roku było zaledwie kilka po 
siedzeń KG. Zebrania podstawo 
wych organizacji partyjnych w 
gminie odbywały się i nadal od-j 
bywają się od przypadku do przy 
padku i często wtedy tylko, kie­
dy je obsłuży sekretarz KG.

Od lipca ub. roku tylko jeden 
raz odbyła się w Komitecie Gmin 
nym odprawa sekretarzy podsta­
wowych organizacji partyjnych. 
W ewidencji KG figurują 
nazwiska 35 agitatorów partyj­
nych i bezpartyjnych. Ale na je­
dyne zebranie agitatorów, zwoła­
ne w dniu 27 lipca ub. roku, 
przyszło zaledwie 6 osób. Poza 
jedną organizacją partyjną szko­
lenie partyjne w ogóle się nie cd 

' bywa.
Brak życia organizacyjnego par 

tli, brak jakiejkolwiek kierowni­
czej roli Komitetu Gminnego 
wpłynął usypiająco i na Gminną 
Radę Narodową i na gminnego 
delegata Centralnego Urzędu Sku 
pu i Kontraktacji.

W początkach stycznia br. Pre­
zydium GRN przesłało do kole­
gium orzekającego przy PRN W 
Tczewie 17 wniosków o ukara­
nie opornych gospodarzy, zalega 
jących z dostawami. Ale na tym 
też skończyła się „aktywność“ 
Gminnej Rady Narodowej.

Na pytanie, co dotychczas zro­
biło Prezydium GRN w Godzi­
szewie celem np. spopularyzowa­
nia nowych dogodnych warun­

ków kontraktacji, ustalonych 
przez styczniową uchwałę Rządu, 
przewodniczący Prezydium. GRN 
Jan Kreft odpowiedział: „Na ra­
zie nie zrobiono nic . A gminny 
delegat CUSiK dodaje: „Do tej 
pory CZPM nie przesłał do gmin 
nej spółdzielni planu dostaw be­
konów i dlatego nikt nie wie, po 
mimo że zbliża się koniec stycz­
nia, jaki plan dostaw żywca zo­
stał przewidziany dla gminy“ .

Komitet Powiatowy w Tczewie 
do tej pory obojętnie przygląda 
się temu wszystkiemu, co dzieje 
się w gminie Godziszewo. A prze 
cięż KP powinien czytać i anali­
zować protokoły z posiedzeń KG. 
Niestety, jak oświadczył tow. 
Kruszewski, nikt z KP nie doma 
gał się od niego tych protokołów 
więc on ich nie dostarczał.

Była jeszcze jedna sposobność 
zapoznania się z pracą Komitetu 
Gminnego. Tow. Kruszewski by­

wa co tydzień na odprawach -se­
kretarzy KG w Komitecie Powia 
towym, lecz ani tow. K r u s z e j  
nie żądał od KP pomocy, ani wó­
dzia! organizacyjny KP me mte 
resował się pracą Komitetu Gmm 
neeo w Godziszewie*

Sekretarz KG tow. Kruszewski
jest byłym tokarzem z zakła­
dów TOR. Brak mu odpowiednie 
go przeszkolenia i doświadczenia 
na tak ważnym odcinku piacy 
nartvinei. Komitet Powiatowy w
Tczewie pozostawił go Jedna«
samemu sobie, me kontrolując

T e z Pultafiest wiadom y Wnio­
ski z tego stanu rzeczy .KP pow i­
nien wyciągnąć jak najszybciej i 
pomóc Komitetowi Gminnemu 
w  Godziszewie w ustawieniu pra 
cv partyjno-politycznej i realiza­
c ji zadań, wynikających ze stycz-

Kalio, towarzysze z gmiay Bobowo!
Realizacja planów kontraktami zpca

j e s *
cie delegat gminny CUSiK me ‘»V 
regule sie sprawą kontraktacji kr * 
dy chlewnej Znajduje to wyraz m.

^  * „ » «  r . s S k t t
k on trak tacji. Wreszcie w gminie Bo-

_ realizacją styczniowego planu 
kontraktacji tuczników w 
starogardzkim sprawa wygląda me do 
prze. Wystarczy wziąć pod uwagę 
fakt, że najlepsze pod .tym względem 
gminy: Zblewo, Leśna Jania i Lubi 

ru cliowo do dnia 23 bm. wykonały uń®“ 
’y l sięczny plan kontraktacji w niewiele 

ponad 50 proc

(ofifćm ttih k  |

m

Malborska spółdzielnia budowlana „Fundament“
ztfobyłs sztandar przechodni

Spółdzielnia budowlana „Fun­
dament“ w Malborku wykonała 
plan r. 1952 w 120 proc., uzysku­
jąc najlepszy wynik w międzyza­
kładowym współzawodnictwie 
między spółdzielniami branży bu 
dowłanej w województwie. Spół­
dzielni przyznany został sztandar 
przechodni. Jego wręczenie nastą 
piło podczas specjalnego zebrania 
w sali Prezydium MEN.

Jak wynika ze sprawozdania 
inż. Lipnowskiego, złożonego na 
tym zebraniu, we współzawodnic 
twie brała udział cała załoga. Do 
zwycięstwa przyczyniły się rów­
nież w dużym stopniu zastosowa 
ne usprawnienia. W stolarni np. 
dzięki wprowadzonym przez ob. 
ob. Józefa Ostałowskiego, Czesła­
wa Chaszewskiego i Franciszka 
Fandryjewskiego poprawkom do 
cyrkularki i wiertarki, zaoszczę 
dzono wiele roboczogodzin.
■ W pracy wyróżnili się m. in. 
murarz Wacław Chrząszcz, ma­
larz Antoni Straszkowski, robot­

nicy Józef Alfut, Krystyna Skrzy 
wan i Franciszek Kita.

M. KOZMIUK
korespondent

Ale w tymże powiecie jest również 
gmina Bobowo, grtżie zamiast prze­
widzianych w planie 33 Weznskow za­
kontraktowano... 2 sztuki. Dlacz g 
tak się dzieje, czy chiopi me chcą 
kontraktować trzody chlewnej . Nie 
prawda. Przyczyn tego faktu naiezy
“ ć  p ierw sze^agćnci kontraktacji 
GmPinnePj Spółdzielni „Samopomoc

bowo zaniedbano prace uświadamia­
jącą wśród chłopów. . , ,Towarzysze z Bobowa. Doić tej b . - 
troski’ Trzeba pamiętać, ze całkowi 
ta realizacja planów kontraktach trzą 
dv chlewnej wraz z terminowym wy konamem obowiązkowych dostaw, 
zapewnia systematyczne zaopatrzeniJ
ludności pracującej w mięso i JV§» 
przetwory!

Po ihv3th dekadach w Stotzni Gdańskiej

Zakłócenia uj produkcji
przyczyną niewykonywania planowych zadań
■ *  * . . . .  •._i« kilku brygad ins

brygada Turowskiego z MMK
zrealizowała już 6 krótkofalo­
wych zobowiązań, wykonując pla 
nowe roboty w czasie skróconym 
o połowę. Załoga hali kadłubów-

Nowy etap mechanizacji prac w ZPGG
Sztaplarki pracują tu ładouu Iliach sta ikó tu
Dotychczas rozwój mechaniza­

cji przeładunku w ZPGG miał 
na celu przede wszystkim zme­
chanizowanie prac w magazy­
nach i na nabrzeżu. A więc me­
chanizacja obejmowała przewo­
żenie i układanie towarów, prze 
pychanie wagonów itp. Tymcza­
sem przez forsowanie mechani­
zacji na nabrzeżu, tworzyły się 
wąskie gardła w ładowniach stat 
ków, w których wobec stosowa­
nia wyłącznie ręcznej pracy, ro­
botnicy nie nadążali za ogólnym 
tempem. Ograniczało to poważ­
nie możliwości podnoszenia wy­
dajności przeładunków.

Na problem kompleksowego 
zmechanizowania przeładunków 
zwrócił swego czasu uwagę 
dział organizacji prac przeła­
dunkowych ZPGG, przy czym 
wysunięty został P™ eM 
wadzenia wzorem portow 
ców radzieckich wózko-podnos- 
r.ików (sztaplarek) do ładowni 
Obecnie portowcy gdyńscy sto­
sują już wózko-podnośniki stałe 
przy sztauerce niektórych tow

Brygada nr 55 pracowała w 
drugiej połowie stycznia przy po 
mocy sztaplarek, pod kierownic­
twem doświadczonego st. bryga 
dzisty Maksymiliana Słomskiego 
na statku „Lefsund“. Zarówno 
mechanik Franciszek Landowski, 
obsługujący - wózko-podnośnik, 
jak i zatrudnieni w ładowni Sta­
nisław Smeja, Olgierd Bartko­
wiak i sygnalista Zygmunt Jan- 
kowski z uznaniem mówią o pi a 
CV wózko-podnośników w ładów 
ni Wprowadzenie ich umożliwia 
wzrost wydajności pracy, a tym 
samym również i zarobków.

Korzyści, które zapewnia sto­
sowanie wózko-podnośnikow w 
ładowniach są niewątpliwie po­
ważne. Sztaplarki ułatwiają pra­
cę robotników, podnoszą bezpie­
czeństwo pracy, umożliwiają 
wzrost szybkości przeładunku 
przy zmniejszeniu obsady robo­
czej. Dotychczas przy sztauerce 
blachy pracowało zazwyczaj w 
ładowni 6 robotników, sztaując 
w ciągu zmiany ok. 70 ton, tj. ok. 
1,5 t na godzinę pracy 1 robotni­
ka. Obecnie wydajność sztauowa 
»la wzrosła do około 180 a na­
wet 200 ton w ciągu zmiany, a

obsada zmniejszyła się do 3 ro-, przeładunkowych, powinni przy- 
botników — dwóch pomocników wiązywać większą wagę do na-

. . » . 1 „  t - .ś  « ...łrn n rtireton io  znPV<>] t1w ładowni i jednego obsługują­
cego wózko-podnośnik. Na robo- 
czogodzinę daje to ok. 6 ton, a 
więc olbrzymi wzrost w stosun­
ku do przeładunku niezmecha- 
nizowanego.

Wprowadzenie wózko-podnośni 
ków do pracy w ładowni stwo­
rzyło również nowe problemy 
techniczne. Mianowicie o dobrym 
przebiegu przeładunku decyduje 
obecnie w dużym stopniu ciąg­
łość pracy wózko-podnośnika, 
którą może zagwarantować tylko 
dobry jego stan techniczny. Jak 
wskazują dotychczasowe doświad 
czenia najbardziej przydatne są 
wózko-podnośniki o napędzie spa 
linowym, które w znacznie mniej 
szym stopniu są narażone na u- 
szkodzenia. A ponadto wózko- 
podnośniki akumulatorowe mogą 
pracować tylko przc-z dwie zmia 
ny na dobę, następnie zaś wyma 
gają ładowania akumulatorów. 
Tymczasem wózko - podnośnik 
spalinowy może pracować bez 
przerwy, gdyż uzupełnienie zapa 
su paliwa nie zabiera wiele cza­
su i odbywa się na miejscu jego 
pracy. Nie jest to istotne w pra- 
L  na' nabrzeżu, gdzie zmiana u- 
rządzenia nie wywołuje więk­
szych zakłóceń. Jednak w ładów 
ni* ciągłość pracy wózko-podnos- 
nikama duże znaczenie. W tym

s r a ™  s» ™  
a r & s r j M ®przerwy w przeładunku.

Powinni na to zwrócić uwagę 
towarzysze w ZPGG, a ponadto 
ra sprawę jeszcze efektywniej­
szego9 wykorzystania wózko-pod­
nośników przez jednoczesne prze 
noszenie nie jednej, a dwóch pa 
czek towaru, co w poważny spo­
sób wpłynie na dalszy wzrost wy­
dajności sztauowama. W tym ce 
lu' należy zbadać udźwig poszczę 
gólnych urządzeń i dobierać je 
w zależności od cięzaru ładunku.

Doświadczenie gdyńskich por­
towców wykazuje, jak duże je­
szcze rezerwy tkwią w mechani­
zacji pracy. Kierownicy wydzia­
łów, a przede wszystkim starsi 
brygadziści i brygadziści, jako 
bezpośredni organizatorzy prac

leżytego wykorzystania sprzętu 
zmechanizowanego oraz stosowa 
nia go w różnych warunkach 
pracy. Twórcza inicjatywa robot 
ników, nie ustających w walce o 
wzrost wydajności pracy powin­
na znaleźć wszechstronne popar­
cie w doborze i stosowaniu sprzę 
tu zmechanizowanego, ułatwia­
jącego i przyśpieszającego prze­
ładunki portowe.

(W)

zadań miesiąca.
Minęły dwie dekady stycznia. 

Załoga stoczniowa, za wyjątkiem 
niektórych oddziałów, w_ tym ku­
źni, nie wykonała planów deka­
dowych. Przyczyną tego była nie 
znajomość planu w brygadach 
oraz wynikający stąd brak nale 
żytej organizacji produkcji. Np. 
w wydziale montażu maszyn i 
kotłów dopiero w dniu 7 bm. bry

,gSdy robocze otrzymały harmono 
i gramy, w wydziale montażu insta 
lacji okrętowych niektóre bryga 
dy do tej pory jeszcze nie ma 
ją harmonogramów. W większoś­
ci wydziałów robotnicy zapozna 
li się z planowymi zadaniami na 
styczeń dopiero przy końcu pier 
wszej dekady.

Tak więc pierwsze dni, a w nie 
których działach i cała pierwsza 
dekada stycznia, zostały straco­
ne. Wielu robotników wykonywa 
ło prace zastępcze, wielu miało 
przestoje. To są główne powody 
niewykonania planu w obydwu 
dekadach bm.

Pomimo tych trudnych warun­
ków jednak niektóre grupy ro­
botników, brygady i zespoły mi­
strzowskie miały w ciągu tego 
czasu poważne osiągnięcia. Np.

Gdań- wało przestój kilku brygad inst 
latorów z MIO i z innych wydzia 
łów wyposażeniowych. Szef os „wo 
produkcji nie przygotowało pra­
cy dla instalatorów z MIO, ma- 
szynowców i ślusarzy z MMK o- 
raz robotników: ślusarni okręto­
wej i stało się to przyczyną za­
równo łazikostwa, jak i bume- 
łanctwa. .

ę. ziatoga mm przeważnie tak się składa, ze
ni „B“ z dniem 20 bm. nadrobi. gdy zasrzają się opóźnienia w re  
ła zaległości planu państwowego ?j j zacjj planu, jest w tym row- 
w przygotowaniu elementów i ln;eż uaział wydziału zaopatrze- 
sekcji montażowych. O to samojn-a> Tak jest j obecnie. Np. drób
walczy załoga hali „A .

Ale tak, czy owak, nie zdoła­
ją one przecież wykonać pianu 
za całą załogę. Pojedyncze gru­
py ofiarnie pracujących robotni­
ków, którymi zapewniono front 
pracy od pierwszego dnia ro,tu, 
mogą z natury rzeczy wykonać 
tylko część zadań. O plan powin 
na walczyć cała załoga. Tak jed­
nak nie jest. Od czasu do czasu 
przeprowadzane kontrole wyka­
zują, że każdego dnia wiele osób 
wałęsa się bez przydziału, a refe 
rent dyscypliny pracy podaje co­
dziennie znaczny odsetek nieobce 
nych w warsztatach.

I trzeba wiedzieć, że łaziko 
stwo jest w wielu wypadkach po 
wodowane przez różne zakłócenia 
w produkcji. Np. opóźnienie o Je 
den dzień wodowania kadłuba 
200010, z winy malarzy, spowodo

Przykład spółdzielców z  Miłoradza
zachąca indywidualnych chłopów

do przejścia na gospodarkę zespołową
Spółdzielnia produkcyjna „Żu- 

lawianka“ w Miłoradzu w powie­
cie malborskim powstała wiosną 
1951 roku.

Szybko okrzepła ona i rozwi­
nęła się, pomimo ponurych prze­
powiedni i kąśliwego szyderstwa 
kułaków. Zespołowa gospodarka 
zbliżyła do siebie chłopów. Z po­
czątku było ich niewielu. Dziś 
jest ich 37. Wspólnie radzą nad 
wszystkimi sprawami, dotyczący­
mi spółdzielni, wspólnie pod kie­
rownictwem swej organizacji par 
tyjnej pokonują trudności, uzys­
kując coraz większe osiągnięcia 
gospodarcze.

Ostatnio spółdzielcy z „Żuła-
wianki“ dokonali podsumowania 
osiągnięć swej całorocznej pracy, 
podzielili się dochodami i wybrali 
nowy zarząd spółdzielni.

Wyniki ich całorocznej pracy 
są niemałe.

Dniówka obrachunkowa za 
przepracowany rok 1952 wy­
niosła w gotówce 14,10 zł, w 
naturaliach; 2 kg żyta, 7 kg 
pszenicy, 4 kg jęczmienia, 1 kg 
owsa, 0,18 kg grochu.
Ogólny dochód z produkcji roś 

linnej przyniósł spółdzielcom 
554.275 zł, z produkcji zwierzęcej 
27.255 zł, za mleko, które sprze­
dali państwu — 11.794 zł.

Warto przy ty m  zaznaczyć, ze 
spółdzielcy plan skupu zboża wy 
k on ali w  105 p roc., dostaw  ży w ce

, mleka w 100 proc., całkowicie 
spłacili należności za pracę POM, 
uregulowali podatek gruntowy i 
składki ubezpieczeniowe.

Sukcesy spółdzielni „Zuławlan- 
ka“ , jak stwierdził w swoim spra 
wozdaniu przewodniczący • zarzą­
du tow. Franciszek Wieczorek, 
są przede wszystkim wynikiem 
stosowania mechanicznej uprawy 
ziemi i nowoczesnych zdobyczy 
agrotechnicznych. . . . . .

W roku ubiegłym spółdzielcy 
zebrali z 1 ha ponad 17 q żyta, 
28,5 ci pszenicy ozimej, 28 q 
jęczmienia ozimego, 34 q owsa,
31 q grochu, 285 q buraków cu­
krowych. W tym samym czasie 
przyrost pogłowia w porówna­
niu z rokiem 1951 wynosił w 
bydle 25 sztuk, a w trzodzie 
chlewnej 59 sztuk.
Zaproszeni przez spółdzielców 

obecni byli na zebraniu również 
okoliczni indywidualni chłopi. 
Przysłuchując się sprawozdaniu
0 pracy spółdzielni, mogli oni 
porównać jej wyniki z wynika­
mi własnej gospodarki.

„Daleko nam do takich plonow
1 do takiego dochodu — mówił ten 
i ów z chłopów — jeszcze raz mo­
gliśmy się przekonać o wyższości 
zespołowej gospodarki nad indy­
widualną“.

Nic dziwnego, że doszli do ta 
kiego wniosku. Jeżeli się weźmie 
p od  uw agę, że np, członek  spót-j

dzielni Wojciech Biskup, który 
wraz z synem i córką wypraco­
wali 1061 dniówek obrachun­
kowych, otrzymali 159,45 kwin­
tali zboża oraz 14.960,10 zł w go 
tówce, albo, że Paweł Dulski,

na sprawa — pirometry, nianome 
t.ry i termometry. Zaopatrzenie 
dostarcza je wydziałowi ^MMK, 
ale bez zbadania i  w ypróbow a­
nia, w związku z czym wracają 
one z powrotem do zaopatrze­
nia. Maszynowcy tracą przez to 
wiele roboczodni. Ten „ór0.kia, = 
w wielu wypadkach opoznia ter­
miny oddania statków do eksplo

^Niedociągnięcia w organizacji 
pracy zahamowały w stoczni roz­
wój współzawodnictwa. Wpraw­
dzie w niektórych wydziałach, 
w tym w MMK i odlewni współ 
zawodniczy poważna grupa ro­
botników, ale w wielu mnych wy 
działach m. in. w centralnym 
mechanicznym, w slusarni v 
towej itp. ilość współzawodniczą 
cych w okresie pierwszej dekaay 
stycznia nie przekroczyła 10 proc. 
Niewiele zmieniło się rownmz a 
II dekadzie. W całej stoczni ruch 
współzawodnictwa obejmuje < -
beenie tylko ok. 1/4 'załogi.

Przyczyny załamania planu nie 
sa więc tylko natury obiektywnej, 
jak stwierdził na konferencji zwią 
zkowej w stoczni organizator par 
tylny tow. Łuka siak. Przyczyny 
te można i trzeba zlikwidować.

Towarzysze z kierownictwa bto 
czni Gdańskiej, uczestniczący w 
obradach konferencji partyjnej i 
związkowej, zabierając głos w dy 
skusji. wykazali, że widzą błęoy 
i braki w swej pracy. I dlate-

tówce, albo, że rawei wu»»..,, obecnie< k5e(jy plan pierwsze- 
który wypracował 420 toJowcfe|£o miesiąca rb. jest poważnie za 
obrachunkowych otrzymał | gr0yony, trzeba z tego wyciągnąć 
kwintali zboża i 5.922 zł w go- i wnioski j jak najszybciej je zre
tówce, to jasne się staje, o uel ..------ . r,i„„ sto
lepiej popłaca praca w spół­
dzielni od indywidualnej
Nie można przy tym zapomi-

alizować. Plan produkcyjny sto­
czni jest realny i powinien byc 
wykonywany z dekady na deka- 
dc, z miesiąca na miesiąc.

(Zał.)nać, że każdy z członków spół 
dzielni posiada własną działką .
S T S f Ł r S S k “ ®  Złe zaopatrzony bufet
i to wszystko daje mu jeszcze do- j \\r przedsiębiorstwie C. Hart- 
datkowy dochód. I wreszcie — co; wig w Gdyni istnieje zaopatry-
jest bardzo ważne — wzrost wsny przez PSS bufet. Brak jest- .
wspólnego spółdzielczego mająt­
ku otwiera przed spółdzielcami 
coraz lepsze perspektywy dalsze­
go ugruntowania i rozwoju ich 
dobrobytu.

Wysoka dniówka obrachunko­
wa, osiągnięcia produkcyjne i gos 
podarcze członków spółdzielni

w nim jednak dostatecznej ilości 
bułek, rzadkością jest masło czy 
wędlina, które wszędzie znajdują 
się w sprzedaży bez ograniczeń. 
Mały jest również wybór papie­
rosów — w bufecie nabyć można 
tylko „Wczasowe“ , „Mewa“ i 
„Sport“.l . ..

f s  p f

powinni Pójść w ślady spćłdziel-| odpowiednio z“ Pâ ® n^ ® iem i 
ców z Miłoradza, gdyż jest to je - , kwidowany. Oł^a. korzyści. 
dyna droga, zapewniająca pracu-i lak me ma z megi 

, jącej wsi trwały d o b r e j  | { S S S i -
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Ważne dla uczestniczek
konkursn Ligi Kobiet

Zarząd Wojewódzki Ligi Ko­
biet w Gdańsku podaje do wiado 
mości uczestniczkom konkursu p. 
n. „Jaki jesl mój wkład w walkę 
o utrwalenie pokoju“ , że termin 
nadsyłania odpowiedzi przedłu­
żony został do dnia 20 lutego br.

Z e b r a n o  ju ż
45.000 kg szmat

Dyrekcja Centrali Odpadków 
Użytkowych w Gdańsku przedłu­
żyła konkurs na zbiórkę szmat 
do dnia 15 lutego br.

Uczestnicy konkursu zebrali m. 
in. do 25 stycznia ok. 45 tys. kg 
szmat.

PLENUM 
Komitetu Obrońców Pokoju 

w  G d y n i
Dziś, 30 bm. o godz. 18 w świet 

licy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego w Gdy 
ni, przy ul. Traugutta 7, odbędzie 
się roczne plenum sprawozdaw­
cze Miejskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju w Gdyni.

Wszyscy członkowie Komitetu 
są proszeni o punktualne przyby 
cie.

k ~ .e a t ry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

Koncert symfoniczny PFB, godzi­
na 19.

TEATR DRAMATYCZNY WODYNI —
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny.

Sklepy przemysłowe MHD w Gdańsku 
zaopatryw ane  są coraz lepiej

l ^ i n a
G D A Ń S K
„Bajka" we Wrzeszczu — „Sekretarz 

Rejkomu". godz 16, 18, 20.
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „Na 

kalkuckim! bruku", godz. 16, 18, 20.
„Marynarz" w Nowym Porcie,, — 

„Błysk przed świtem“ godz. 18 ł  20
„Przyjaźń“  — Rzeźnia Miejska w 

Gdańsku — „Wyspa szczęścia“ , 
godz. 17 i 19.

„Delfin“  w Oliwie — „Wiosna", godz. 
16, 13 i 20.

G D Y N I A
„Atlantic“  — „Konfrontacja", godz. 

15.30, 17.30 i 19-30.
„Goplana“  — „Koncert Beethoyena“ , 

godz. 16, 18 i 20.
„Warszawa“  — „Czwarty peryskop", 

godz. 16, 18 i 20.
„Fala“ na Grabówku — „Świniarka 

i pastuch“ , godz. 18, 20.
„Promień“  w Chyloni „Wyścig

pokoju“ , godz. 17, 19.
„Neptun“  w Orłowie — „Zwycięskie 

skrzydła“ , godz. 18, 20.
S O P O T
„Bałtyk“  — „Przeklęta wyspa", godz 

15 30. 17 30, 19.30
„Polonia“ — .Fanfan - Tulipan", 

godz 15. 17. 19, 21.

W roku ubiegłym mieszkańcy 
Gdańska często tracili wiele, cza­
su na daremne wędrówki po skle 
pach MKD w poszukiwaniu nie­
których artykułów przemysło­
wych. Na półkach sklepów nie­
raz nie zastawali tego, co chcieli 
kupić.

Jedną z przyczyn tych braków 
była m. in. niedostateczna współ 
praca MHD z Centralą Tekstylną 
i Centralą Odzieżową. Hurtownie, 
mimo że posiadały na składzie 
szeroki asortyment towarów, sta 
wiały je do dyspozycji MHD nie­
regularnie, często dopiero w koń 
cu drugiej, a nawet trzeciej de­
kady miesiąca.

Ten nieregularny spływ masy 
towarowej do placówek sprzeda­
ży detalicznej sprawiał, że w 
sklepach nie było ciągłych zapa­
sów różnych artykułów. Następ­
ną przyczyną była częstokroć źle 
zrozumiana przez niektórych 
pracowników handlowych pogoń 
za, wykonawstwem planów. W 
wielu wypadkach personel skle­
pów zamawiał w hurtowniach 
artykuły' masowego zbytu, zapo­
minając o konieczności posiada­
nia na składzie jak najszersze­
go asortymentu towarów, a więc 
i takich, na które zapotrzebowa­
nie bywa mniejsze. Tak m. in. 
pracowały sklepy nr nr 3, 25 i 38 
w Gdańsku, sklep nr 30 we 
Wrzeszczu.

Początek poprawy

Trzeba jednak stwierdzić że w 
końcu uh. roku zaszły w skle­
pach przemysłowych MHD zmia­
ny na lepsze. Pracownicy zrozu­
mieli wreszcie, że o zaopatrzeniu 
decyduje w dużej mierze ścisła 
współpraca z centralami, że mu­
szą dysponować jak najszerszym 
asortymentem, centrale zaś doce­
niły znaczenie regularnego spły­
wu masy towarowej do detalu.

Dalsze poważne zmiany w zao­
patrzeniu nastąpiły po ogłosze­
niu uchwały Rządu z dnia 3 stycz 
nia br. Ilość masy towarowej 
wzrosła, wzbogacił się również

asortyment, a towary zaczęły do­
cierać do sklepów regularnie. 
Uchwala udaremniła machinacje 
spekulantów, którzy przechwyty­
wali wielkie ilości artykułów, 
pozbawiając w ten sposób ludzi 
pracy możliwości łatwego zaopa­
trzenia się w nie.

Wszędzie duży wybór

Obecnie wszystkie sklepy z kon 
fekcją lekką i dziewiarstwem 
posiadają bez przerwy duże ilo­
ści takich artykułów, których 
przedtem brak było na rynku. 
Są więc ciepłe podkoszulki, pe­
tentki, bielizna bawełniana i weł 
niana — damska i dziecięca, bie 
lizną pościelowa, swetry, szale 
itp.

Dobrze zostały zaopatrzone rów 
nież sklepy z odzieżą. Znajduje 
się w nich pełny asortyment u- 
brań męskich w cenie od 300 do 
1-160 zł., nie brak poszukiwanych 
ubrań z tenisów w brązowym i 
granatowym kolorze, w cenie od 
850 do 1160 zł. Jakość gotowych 
okryć damskich, męskich i dzie­
cięcych jest dobra, a fasony są 
różnorodne.

W sklepach z artykułami włó­
kienniczymi można nabywać w 
dużym. wyborze nisko i wysoko­
procentowe wełny, bawełny, jed­
wab i materiały lniane. Zazna­
czyć jednak tu należy, że za mały 
jest wybór materiałów na ubra­
nia męskie i płaszcze, podczas

gdy asortyment materiałów dla 
kobiet jest naprawdę bardzo bo­
gaty.
Ten brak trzeba usunąć

W branży obuwniczej przewa­
ża ilość obuwia damskiego, mniej 
szy jest natomiast wybór obu­
wia męskiego i dziecięcego. W 
sklepie nr 46 w Gdańsku nie ma 
np. obuwia roboczego na skórze, 
nie ma również butów chłopię­
cych o rozmiarach 34, 35 i 37. 
Podobnie jest zresztą w pozosta­
łych sklepach. Trzeba, by sklepy 
z obuwiem szybko zlikwidowały 
ten brak.

Do dalszej poprawy zaopatrze­
nia sklepów przyczynia się roz­
winięte na szeroką skalę współ­
zawodnictwa pracy o tytuł naj­
lepszego sklepu, stoiska, sprze­
dawcy, w którym udział bierze 
większość pracowników. Dzięki 
temu sklepy,, które poprzednio 
miały pewne braki jak np. nr, 
nr 29, 8, 19 i 30 we Wrzeszczu, 
nr 6 w Oliwie, nr 35 w Oruni i 
nr 16 w Gdańsku — należą dziś 
do przodujących, dobrze zaopa­
trzonych placówek.

EESOSSML W I M

Mieszkanie bez p'ecéw
W październiku roku ub. zło 

żyłem na ręce administratora 
naszego rejonu (nr 18) pismo 
do Miejskiego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych we 
Wrzeszczu, prosząc w nim o 
przeprowadzenie remontu pie­
ców w moim mieszkaniu we 
Wrzeszczu, przy ul Zawiszy 
Czarnego nr 2 m. 9.

f Dotąd jednak na podanie to 
nie otrzymałem odpowiedzi. A 
tymczasem parę dni temu roz­
leciał się ostatni piec w mie­
szkaniu (piec kuchenny już od 
dawna był nie do użytku).

Zapytuję, jak mam mieszkać 
bez pieca, mając dwoje małych 
dzieci.

.T TEMPSKI

Niesłuszne wsJrsyma&s?© w?ptaty 
« r e s t e t l c u  r ® € 8 z in ir a ® s ©

Jak się okazuje, wypłata do­
datku była już postanowiona, 
lecz wstrzymał ją na własną

Od dnia 1 lipca 1952 roku 
jestem robotnikiem w magazy­
nie Polskich Zakładów Zbożo­
wych w Sztutowie. Pierwsze 
trzy miesiące pracowałem jako 
robotnik sezonowy przy prze­
ładowywaniu zboża, a od paź­
dziernika roku ubiegłego pra­
cuję jako robotnik stały.

Wydawało się rzeczą bezspor 
ną, że od chwili zaangażowa­
nia mnie na stałe należy mi się 
dodatek rodzinny na czworo 
nieletnich dzieci.

Niestety, mimo starań moich 
i związku zawodowego, do tej 
chwili dodatku na dzieci nie 
otrzymuję.

rękę referat personalny Okrę­
gowego Zespołu Magazynów 
PZZ w Gdańsku.

Dlaczego i jakim prawem? 
CZESŁAW RADKIEWICZ

W  ó s m ą  r o c z n i c ę
wyzwolenia Ziemi Sztumskiej

spod jarzmaW dniu 24 bm w świetlicy be- 
toniarni w Dzierzgoniu, odbyła 
się uroczysta sesja Miejskiej Ra 
dy Narodowej, z okazji 8 roczni­
cy wyzwolenia Ziemi Sztumskiej 
przez bohaterską Armię Radziec­
ką i wałczące u jej boku odrodzo

Nowe ceny na koks i lefiks
Wydział Handlu Prezydium 

WRN w Gdańsku informuje, że 
po regulacji cen uległy m. in. 
zmianie ceny na koks i lofiks.

Obecnie 1 tona koksu hutnicze 
go — gat. kęsy, kostka i orzech 
I kosztuje 428 złotych, orzech 
TI — 372 zł, niesortowany — 347 
zł, a koksik — 106 zł. Cena 1 to­

ny koksu pogazowego — gat. kę­
sy, kostka i orzech I wynosi 325 
zł, orzech II — 278 zł, niesorto­
wany — 266 zł i koksik — 106 zł.

1 kg lofiksu w workach papie­
rowych kosztuje obecnie 1,90 zł, 
a w kartonach — 2,25 zł.

ne Wojsko Polskie 
hitlerowskiego.

Uczestnik walk z najeźdźcą hi 
tlerowskim, radny ob. Wacław 
Koleśnik, wygłosił referat polity 
czny i przedstawił przebieg walk 
wyzwoleńczych na Warmii i Ma­
zurach.

Tłumnie zebrana publiczność 
wznosiła okrzyki na cześć Mar­
szałka Rokossowskiego, Armii Ra 
dzieckiej i Wojska Polskiego.

Po sesji odbyła się część arty­
styczna, w wykonaniu zespołów 
młodzieżowych szkoły podstawo­
wej i szkoły traktorzystów.

T. PISKORSKI
korespondent

Zop:sy do zespohw
przy klubie TPPR

W okręgowym klubie TPPR we 
Wrzeszczu odbędzie się dziś c 
godz. 19 walne zebranie członków 
wszystkich zespołów klubu.

Równocześnie przyjmowane bę 
dą wpisy do zespołów: chóralne­
go, tanecznego i recytacyjno-dra- 
matycznego.

Pracownicy ICZG
będą pracować

lepiej i oszczędniej
W odpowiedzi na uchwałę Rzą­

du z dnia 3 stycznia br., pracow­
nicy Kolejowych Zakładów Ga­
stronomicznych podjęli liczne zo­
bowiązania. M. in. pracownicy pla 
cówek KZG postanowili objąć ru 
cbem współzawodnictwa pracy 
wszystkich zatrudnionych, zlikwi 
dować do minimum manca oraz 
zmniejszyć1 koszty handlowe o 2 
proc.

RarSi© n a  dz ień  3 0  ism.
5,05 — Wiad porań. 6,30 — Dzien­

nik poranny. 7, 55 — Wiad. porań 
8,00 — Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 12,04 — Dziennik południowy 
13,15 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków — lok. 13,16 — Koncert rozryw­
kowy ork. szczecińskiej 14,10 — Dla 
kl. I—II opow J. Porazińskiej ,,Ma­
ciuś skowronek“ . 14,30 — Dla kl
V—VII aud. „Co powinniśmy wiedzieć 
o muzyce", 15.09 — Kom. o stanie 
wód. 15.30 — Dla dzieci pow. M No­
sowa „Witia Maleiew w szkole 1 w 
domu". 16,00 — Wszech. Rad 17.05 — 
Rad. klub racjonalizatorów. 18.40 — 
Koncert włoskiej muzyki operowej 
ork. bydgoskiej 19,10 — Wszech Rad 
19,30 — Muzyka i aktualności 20,00 — 
„Koroniarz w Galicli*1 — pow. J La­

ma. 20,20 — „Ludziom Planu 6-letnie- 
go". 20,58 — Komunikat PIHM dla ry­
baków — lok. Stan pogody. 21,00 — 
Dziennik wieczorny. 21 26 — Wiad
sportowe 22,20 — Pieśni P. Czajkow­
skiego. 23,50 -- Ostatnie wiad 0.05 — 
Serwis CZRM dla rybaków — lok.

Program lokalny — 6,15 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków 6,16 — Omó 
wienie programu. 6,17 ~  „Przypomina 
my rolnikom..." 16,20 — Muzyka sym­
foniczna. 17,20 — Muzyka kaszubska 
17,35 — „Z warsztatu" — fragmenty 
prozy pisarzy gdańskich — w opr 
Róży Ostrowskiej. 18,00 — Kwadrans 
chopinowski -- Krystyna Jastrzębska 
— fortepian. 18,15 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń. 18,25 — Reportaż ak­
tualny.

m a r s z ó w
Na terenie całego kraju odbywają 

się obecnie masowe imprezy sporto­
we — biegi i marsze patrolowe. Słu­
żą one zaktywizowaniu pracy kół 
sportowych naszych zrzeszeń w okre­
sie zimowym. Są również sprawdzia­
nem aktywności i planowości pracy 
ogniw sportowych.

W sobotę 31 bm. i niedzielę 1 lute­
go, odbędą się biegi patrolowe we 
wszystkich powiatach naszego woje­
wództwa. Drugi termin biegów wy­
znaczono na 8 i 9 lutego. _______ j

Mackiewicz prowadzi
w szasiiow yc ii m istrzo stw ach  W ybrzeża

W IV rundzie indywidualnych mi­
strzostw szachowych Wybrzeża, Mac 
kiewicz w dwudziestym posunięciu 
zmusił Nakoniecznego do kapitulacji, 
Górkiewicz poddał partię Sulikowi, 
Messner pokonał Januszajtisa, Kuba- 
jewski przegrał z Andruszkiewiczem 
a Nakonieczny zremisował z Ziem­
bińskim.

Po sześciu rundach prowadzi Mac­
kiewicz 5 p przed Dreszerem 4,5 p. 
(1) oraz Sulikiem 4 p. (1)'.

b i e g ó w  p a t r o l o w y c h
W Gdańsku start odbędzie się w 

sobotę o godzinie 13, zaś w niedzielę 
o godz. 10 ze stadionu Budowlanych 

Regulamin tej imprezy przewiduje 
w razie nieodpowiednich warunków 
śniegowych przeprowadzenie mar­
szów bez nart.

Hokejowe mistrzostwa 
Wybrzeża

W ramach rozgrywek o mistrzostwo 
Wybrzeża w hokeju na ¡odzie, roze­
grano w Tczewie dalsze dwa spotka- 
nia. Kolejarz (Tczew') pokonał po wy­
równanej grze Spójnię (Tczew) 3:2 
(2:0, 0:1. 1:1) zaś Spólnia (Tczew) po­
konała Stal (Elbląg) 11:0 (6-0. 0:0. 5:0).

Treningi lekkoatletów Stali elbląskiej
Sekcja lekkoatletyczna Stali w El 

blągu zawiadamia, że treningi odby­
wają się we wtorki i piątki, o godz 
13,30, w sali Technikum Budowy Ma­
szyn.

Gdańsk-Łódź o pływacki „Puchar Miast"
W niedzielę 1 lutego na basenie j  W każdym razie będziemy w nie- 

Technikum Morskiego w Gdyni roze-1 dzielnym spotkaniu świadkami wielu 
grane zostanie o godz. 15,30 spotkanie j interesujących pojedynków, 
o „Puchar Miast“  reprezentacji ply- j ________  „ . ,______________

W barwach Łodzi zobaczymy m.j KRO-Bułgaria 14:6  w boksie

r-ILIA ERENBURG-

'PiteiriąłaFMlM
------------- TtUMCABRIEU PAUSZEH KiONOWSK#-

Górnicy czekają w milczeniu. Niektórzy mają 
twarze pokryte czarnymi żyłkami, które przypo 
minają, że ci ludzie pół życia spędzili pod zie­
mią, że od wczesnej młodości przywykli do wy­
buchów, zapalników, śmierci.

Stary górnik wlazł na szczyt barykady. 
Twarz ma surową, ciemną, wąsy siwe.

— Zjechalibyście do kopalni, darmozjady..
Wypadki zaszły tak szybko, że Mado nie zda

żyła się opamiętać: przez chwilę miała złudze­
nie, że jest w maquis, obok stoi Dédé, Niedź­
wiedź, Miki... Stary górnik chwycił się za pier­
si i runął. Poleciały kamienie. Żandarmi rzucali 
reczne granaty. Nie zdając sobie sprawy z tego: 
co robi, Mado rzuciła się ku barykadzie, wsp;ę 
ła na górę, gdzie stał stary górnik i krzyknęła:

— Stójcie!...
Rozległ się terkot . automatu. Potem nagle 

wszystko umilkło. Żandarmi nie mieli odwagi 
iść dalej, oficer zadzwonił do Béthune: „Przy­
ślijcie auta pancerne...“

Czarne domy, czarny deszcz, czarne niebo. 
Mado w pustej, zimnej izbie opatruje rannych, 
robiła, to często w maquis i jej ręce zręcznie o- 
oerują bandażami. Pyta serdecznie siwowąse- 
go górnika:

— Boli?
Górnik potrząsa głową:
— Nie. Tylko mi ciężko oddychać. Ale wi­

dzisz—  oni nie przeszli...
2 1 .

in. Bonieckiego oraz wielu innych i 
młodych utalentowanych pływaków

Pływacy gdańscy stoją wprawdzie: reprezentacjami 
na straconej pozycji, zechcą jednak* ~*
niewątpliwie udowodnić, że stać ich 
na osiągnięcie na własnym terenie 
lepszego rezultatu aniżeli w Łodzi.

Rozegrane w Berlinie międzypań 
stwowe spotkanie bokserskie między 

Niemieckie) Repu­
bliki Demokratycznej 1 Bułgarii za­
kończyło się zwycięstwem NRD 14:6 
Bułgarzy oddali punkty walkowerem 
w wadze muszej i pólśtedniej.

0  CitO$2£MJA OSOBNE

ZGUBIONO przepustkę Sto-; 
czni Gdańskiej na nazwi-j 
sko Myszk Józef. 543-G j
ZGUBIONA pieczęć M.H.D | 
Gdańsk DBO Nr 27 unie-1 
ważnia się. 541-G

ZGUBIŁAM karty meldun­
kowe: Wieczorek Wincenty, 
Wieczorek Alina, wydane 
orzez Biuro Ewidencji Lud 
ności Elbląg 158-P

OBWIESZCZENIA

! ZAGINĄŁ dowód własno-; 
I ści mebli 4 I/II/3'49. wyda- 
i nv przez Urząd Llkwida- 

SKRADZIONO pieczątkę ; Cyjny Nowy Staw, Borec-
podłużną Wojskowej Cen­
trali Handlowel sklep Nr 
214 w Elblągu oraz rapor­
ty dzienne od dnia 3 do 
8. I 1953 r. 150-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Podo- 
lak Genowefa, wydaną 
przez Biuro Ewidencji przy 
GRN w -Goworowie.

159-P

kiemu Adamowi, zam. No­
wy Staw, pow Malbork

157-P
SKRADZIONO 2 legityma 
cje, kartę meldunkowa na 
nazwisko Woźny Stanisław 
pibląg.____________  149-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Tro- 
chowska Halina 148-P

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
V. Gdańsku, Wydział Społeczno - Administra­
cyjny, decyzją z dnia 23 stycznia 1953 r„ Nr A C 
Ul 8/4/C/53 zmieniło nazwisko ob Cywińskiej 
Elwirze, córce Eliasza i Stefanii, ur. dnia 6 grud­
nia 1925 r. w Radzieszach, zam. w Gdańsku, ul. 
Szczygla 3 m. 4 na RADZIUSZ. 425-G

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
v Gdańsku, Wydział Społeczno -  Administra­
cyjny, decyzją z dnia 23 stycznia 1953 r. Nr A. C 
II 8/1/Z,53 zmieniło nazwisko ob. Zeidler Zyg­

muntowi synowi Józefa i Gertrudy, ur. dnia 12 
stycznia 1933 r. w Gdańsku - Wrzeszczu, zam. 
Gdańsk -  Wrzeszcz, ul. Kościuszki 106 m. 3 na 
CEYNOWA, 427-G

Mado pracowała od rana do późnej nocy: or­
ganizacje robotnicze i zarządy miast komuniko­
wały, iie dzieci może u nich znaleźć przytułek: 
z Paryża, z Lille, z Brukseli przyjeżdżali męż 
czyźni i kobiety, prosząc o dziewczynkę łub 
chłopca na czas strajku; byli to robotnicy, urzę 
lnicy, nauczyciele, ludzie, których życie nie by­
ło łatwe; ci ludzie mówili: „Jakoś damy sobie 
radę...“ Mado rozdzielała dzieci, zaopatrywała je 
na drogę, pocieszała: „Jutro zobaczysz morze, 
wielkie i błękitne. W Marsylii teraz ciepło jak 
latem. A wujek ma chłopczyka. Na Boże Naro­
dzenie wrócisz do mamy". Malcy uspokajali się 
szybko, dzieci starsze wyjeżdżały z ciężkim ser­
cem: niedaleko osady stały czołgi, w domu zaś 
było cicho, ojciec wraz z towarzyszami strzegł 
kopalni, matka zagryzła wargi i milczała: pusty 
kredens, puste talerze... Mado odprowadzała dzw 
ci i tutai, na dworcu zatrzymywali ją nowi przy 
bysze. „Przyjechaliśmy po dzieci“ .

Rozmaici ludzie: Dumas i robotnicy zakładów 
orzemysłowych Berthy‘ego, Dede i Sembat, Le- 
iean i Manolo, co rano z niepokojem brali gazetę 
do ręki: czy górnicy trzymają się jeszcze? Strajk 
który się zaczął od żądania podwyżki płac. stal 
się sprawą powszechną. Na czarnych, zakopco­
nych domach Mado widziała napisane kredą 
słowa: „Chleb! Wolność! Pokój!“ . Do komitetu, 
w którym pracowała, co dzień napływały pienią 
dze, zebrane w różnych miastach Francji; ślub­
ne obrączki, srebra stołowe. Do komitetu

45)podjeżdżały ciężarówki, przybrane sztandarami 
' — to chłopi z Prowansji, Limousin, Beauce przy 
syłali mąkę, kartofle, masło.. Trzysta tysięcy bez 
bronnych górników walczyło przeciw armii uz­
brojonej w pancerne auta, gazy, czołgi. Stary 
górnik Lacoste mówił do Mado:

— W Montceau le Mines nasi wypchnęli 7 
kopalni „CRS“, wzięli do niewoli oddział z ofi­
cerami,.. U nas też dzieje się niezgorzej, one- 
gdaj „CRS“ zagarnęli kopalnie w Denain. ale 
wczoraj ich przepędzono. W czterdziestym ci pa 
nowie wiali, gdzie pieprz rośnie, teraz chcą się 
odegrać, walczą z robotnikami... Zobaczymy, kto 
będzie górą...

Na początku strajku Neales napisał do puł­
kownika Robertsa, że więcej niż dwa tygodnie 
strajkujący nie wytrzymają — tak mu powie­
dział Bedier. Zaczął się piąty tydzień... Bedier 
odwiedził Nealesa i rozpoczął rozmowę o pakcie 
atlantyckim. Neales rysował choinki na kawał­
ku papieru, nagłe przerwał gościowi: „Domaga­
cie się linii na Łabie, a sami nie potraficie dać 
sobie rady z bezbronnymi górnikami...“

Mado żyła dziwnym życiem - -  wśród dziecię 
ce.i wrzawy i łoskotu czołgów, wśród hamowa­
nych łez i serii karabinów maszynowych. Wy­
wieszano komunikaty: „Szesnaście kopalń opa­
nował Moch, sto siedem znajduje się w naszych 
rękach. Wczoraj w Vicoigne „CRS“ przerwali 
naszą linię obronną, dwaj towarzysze zostali za 
bici, jest siedmiu rannych. W rejonie Denain od 
parto ataki Marokańczyków“. Nieomal co dzień 
chowano poległych. Na skraju osady rozlokował 
się oddział „CRS“, tam po nocach śpiewa­
no i ryk żołnierzy dolatywał do cichych, czar­
nych domostw. Mado wiedziała, że ludziom jest 
łatwiej walczyć, jeśli ich dzieciom nie grozi 
głód, jednakże ciężko iej było — wokół toczyta 
się walka, ona zaś nie mogła brać w niej u- 
działu.

Było kilka niespokojnych dni: „CRS“ udało 
się zagarnąć kopalnię. Szeptano: „Wiozą żół­
tych...“ Lacoste powiedział do Mado:

— Wieczorem zbierzemy ludzi. Nastrój jest 
ciężki. To zrozumiałe — już szósty tydzień... Ty 
umiesz przemawiać, powiedz im kilka słów, trze 
ba ludziom dodać otuchy...

Na pierwszych zebraniach strajkowych było 
gwarno, ludzie krzyczeli, śpiewali. Teraz stali 
w milczeniu, zachmurzeni. Pierwszy mówił La­
coste:

— Trzydzieści cztery lata pracuję na dole 
Przeżyłem wiele strajków, ale takiego nie widzi a 
tern. Cały naród jest z nami, a ich to wścieka 
Chcecie wiedzieć, kto przysłał Mochowi gazy1/ 
Amerykanie. Charles Ledue oślepł, to straszliwa 
''brodnia! Byłem dziś rano u niego, leży z ooa" 
ką na oczach. Powiedział mi: „I bez oczu widzę 
czyja to robota...“ . Chcą nas zgnieść, wiedza 
że nie pójdziemy wojować. Bandyci Mocha nisz 
cza kopalnie. To my dbamy o francuskie dobro, 
a oni na nie gwiżdżą... Moch myśli, że nas za­
straszy. A czy czołgi dadzą krajowi węgiel? Dar 
moziady, niechby się lepiej spuścili na d ó ł  i 
wzięli kilof... Wczoraj obok mnie wybuchł gra­
nat. Mam pięćdziesiąt dziewięć lat, przeżyłem 
już sivoje. to jasne, ale nie mam ochoty umie­
rać. Lepiej jednak umrzeć po francusku, niż żyć 
po amerykańsku...

(D. c. n.)
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